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CZĘŚĆ URZEDOWA |! 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

Wy? Najwyższem postanowieniem z dnia 

lipea b. r., nadać e. k. adjunktowi dyre- 

Ji urzędów pomocniczych Namiestnietwa 

„Ioldowi Des Loges najmiłościwiej tytuł 

charakter dyrektora urzędów pomocniczych 
amiestnictwa. 


C. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
Wale Władysława Lachowicza, nauczy- 
tielem kierującym, a Jana Klimunta, 
„Aczywistym nauczycielem III szkoły ludo- 

Mej, tudzież Józefa Parszywkę, stałym 
Mezycielem młodszym VII szkoły ludowej 
Krakowie. 


zno Jego Ekscelencya Pan Minister wy- 
8 i oświecenia rozporządzeniem z d. 26 
y wea b. r., 1. 12604 oznajmił, iż uznał 
ża jj powiedza dla młodzieży szkolnej ksią- 
pozkę p. t.: „Unser Kaiser 1848 - 1888“, 
Festschrift für die waterlindische Jugend, 
ją Ausgegeben vom Lehrerhaus - Vereine 
zł. "ia 1888. — Cena 25 egzemplarzy 3 
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CZĘŚĆ NIBURZĘDOWA 


Lwów, 24 lipca, 


à Dzień dzisiejszy jest ostatnim 
niem pobytu cesarza niemieckiego 
i dworze rossyjskim. W okazywa- 
Ni gorących uczuć cesarzowi Wil- 
Wi współzawodniczyły z kołami 
x Worskiemi szerokie warstwy ludno- 
o Co stwierdzając oficyalny organ 
nyep kiego urzędu spraw zagranicz- 
Ych, poczytuje to za objaw przema- 


Oooo Dnne N AT T T a 


PIĘKNA HALKA 


(Ciąg dalszy.) 


„Pan komisarz tymczasem, przyspie- 
Coraz bardziej kroku, bo mu pilno by- 
JŚĆ z lasu, w którym każde stąpnięcie 
` napędzało mu myśli, przypominające 
Jrzuty sumienia, w którego istnie- 

dawno wierzyć przestał | Przycho- 
na pierwszą sehadzkę, wyglądał młodej 
Aczki z upragnieniem , bo nie był pe- 
ję przyjdzie i ta niepewność wzma- 
980 pragnienie. Ujrzawsy ją, mimo- 
'£ uśmiechnął, myśląc, że kobieta jest 
zie tą samą i powtarzając znany aksyo- 
akt; tio Š ola jej rzadko jest czem innem, 
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thy wili estyg czasu. — Teraz, po tej krótkiej 
bo 0 prz” która mu Hałkę za kochankę dała, 

By a minigeiu pierwszego uczucia rozko- 
Wie mo aanego przy tej ślicznej dziewezy- 
ty miał niejako wrażenie, jak żeby świeży, 
te, co rozkwitły kwiatek, zbłoconym bu- 
Won Podeptat i pytał siebie, jakiem to pra- 
lezei Lezynił? Jakiem prawem zabrał jej 


Ścię ość, zamącił jej spokój, zakłócił szeze- 
catego ycia może? 

AX p, wię a za głupstwo! — mówił cynizm 
Wszystko ku, — Czy ty, czy inny, czyż to nie 
Kia 4 jedno ? Ta dziewczyna wyrosła jak 
Nacz , tub piękny owoe koło drogi i prze- 
ho, „2% była na to, by ją nie dziś, to ju- 

ey lepszy przechodzień zerwał |... 
imo Obod an miał lat 26, Życie dotychczas 
dnie i bez troski mu płynęło ; ojciec 


Łukasz Przydworski, zamożny ale 


s 
pci niewykształcon 
tyny Matej y y włościanin z Li- 


| 


wiający dobitnie na korzyść inteneyj |iż opinia publiczna w Rossyi nie po- 
pokojowych zarówno sfer najwyższych winna liczyć na spełnienie z okazyi 


jak ogromnej większości opinii pu- 
blicznej w Rossyi. Co się tyczy istot- 
nego znaczenia wizyty władcy nie- 
mieckiego, to korespondent peters- 
burski do Politische Correspondenz okre- 
śla je na podstawie informacyj za- 
siągniętych „z najlepszego źródła” 
w ten sposób, iż akt odwiedzin miał za- 
dokumentować dominującą nad wszyst- 
kiem innem miłość pokoju cesarza 
Wilhelma, a ponieważ takie same u- 
czucia żywi także car Aleksander III, 
więć wizyta przyczyni się w każdym 
razie do wzmocnienia dobrych sto- 
sunków między Niemcami i Rossyą. 
Korespondent dodaje w końcu, iż na- 
wiązanie lepszych niż dotychczas sto- 
sunków pomiędzy Berlinem i Peters- 
burgiem, odpowie niezawodnie inten- 
cyom wszystkich mocarstw, w któ- 
rych interesie jest popierać wynika- 
jące ze zjazdu monarchów w Peter- 
hofie ogólne uspokojenie. To też 
wszystkie koła polityczne w Rossyi 
wypowiadają nadzieję, że najbliższem 
następstwem zjazdu będzie ogólne zła- 
godnienie naprężenia, które tak do- 
tkliwie cięży na miedzynarodowem 
położeniu. Otóż i wszystko co może 
być uważanem autentycznie za wy- 
nik ostatniego spotkania monarchów. 
Wszelkie zaś doniesienia o jakichkol- 
wiek układach i pertraktacyach, o 
próbach dla rozwikłania na gruncie 
rossyjskim istniejących międzynaro- 
dowych trudności, poczytują w ko- 
łach dobrze poinformowanych za wy- 
bryk rozgorączkowanej fantazyi kon- 
jekturalnych polityków. Przeciw tego 
rodzaju doniesieniom uważała za po- 
trzebne wystąpić także Nordd. Allg. 
Zig., która polemizując ostro z kilku 
dziennikami rossyjskiemi, zaznacza, 


zjazdu specyalnych życzeń gabinetu 
petersburskiego, czyli innemi słowy, 
że wizyta niema nie wspólnego z o- 
statecznem załatwieniem kwestyi buł- 
garskiej. Ks. Bismarck — dodaje or- 
gan kanclerski — zajmuje dzisiaj to 
samo stanowisko, jakie określił w pa- 
miętnej swej mowie, wypowiedzianej 
w dniu 6 lutego b. r, na posiedzeniu 
parlamentu niemieckiego. Wówczas | 
powiedział ks. kanclerz, że gabinet 
berliński gotów jest na urzędowe za- 
proszenie Rossyi poczynić u W. Por- 
ty kroki dla przywrócenia w Bułga- 
ryi stanu zgodnego z traktatem ber- 
lińskim. Natomiast o inicyatywie w 
tej sprawie rządu niemieckiego lub 
takich z jego strony zabiegach, które 
mogłyby go postawić w sprzeczności 
z zapatrywaniami państw Sprzymierzo- 
nych nie może być mowy. Dzienniki 
wiedeńskie przyjmując z zadowole- 
niem do wiadomości uwagi organu 
kanclerskiego, oświadczają, że jeżeli- 
by poruszono w Peterhofie ze strony 
rossyjskiej kwestyę wschodnią, a spe- 
cyalnie bułgarską, mogłoby to nastą- 
pić w tem tylko przypuszezeniu, że 
gabinet petersburski zdecydował się 
na zaniechanie negującej wszystko 
polityki biernej i gotów jest wystąpić 
z praktycznemi propozycyami. Zre- 
sztą propozycye takie mogłyby być 
przyjęte przez Niemcy tylko ad refe- 
rendum, do ich sankeyonowania bo- 
wiem byłaby nieodzowną interwen- 
cya wszystkich mocarstw podpisanych 
na traktacie berlińskim. 


KORESPONDENCYE 


Berlin, 21 lipca. 


(Cesarzowa Fryderykowa. — Willa „Zirio* — Pie- 
tyzm dia pamięci cesarza Fryderyka. — Konsekra- 
cya ks. Assmana na biskupa. — Memorya? w spra- 
wie oświaty robotników — Interesujący gość). 

(K) Cesarzowa matka Wiktorya, któ- 

rej reskryptem monarszym została nadaną 
| „cesarzowa Fryderykowa' dla odróżnie- 
nia od małżonki panującego cesarza mającej 
takie same imię chrzestne (Wiktorya-Augu- 
sta), zabawi według dotychczasowych dy- 
spozycyj jeszcze do połowy lub ostatnich 
dni sierpnia w zamku F'riedrichskrone, po- 
czem ma udać się z eórkami na kilkutygo- 
dniowy pobyt do Anglii. Zapewniają, iż ce- 
sarzowa postanowiła zatrzymać i nadal tak- 
że protektorat nad wszystkiemi temi zakła- 
dami dobroczynnemi, naukowemi i t. d., 
które dotychczas zostawały bądź pod jej 
bądź ś. p. cesarza Fryderyka opieką, z cze- 
go wnoszą, iż dostojna pani ma zamiar za- 
mieszkać state w Berlinie. Za takiem przy- 
puszczeniem przemawia i ta także okoli- 
czność, iż urząd pałaców dworskich otrzy- 
mał polecenie wyrestaurowania, a ewentu- 
alnie odnowienia rezydencji naprzeciw ar- 
senału, którą zajmował zazwyczaj w porze 
zimowej cesarzewiez Fryderyk, a którą pa- 
nujący monarcha przeznaczył na mieszkanie 
dla swej matki. Wiadomość o postanowieniu 
kj wdowy obrania stałej siedziby 
w stoliey Niemiec wywołała żywą radość w 
kołach tutejszej ludności, bo ta nauczyła 
się w niej cenić szezegölniejszg opiekunkę 
wszystkich zakładów dobroczynnych i pro- 
tektorkę każdej wzniosłej i szlachetnej myśli, 


Willa „Zirio” w San Remo, w której 
której cesarz Fryderyk przed swem wstąpie- 
niem na tron przepędził kilka miesięcy szu- 
kając ulgi w swych cierpieniach, przechodzi 
za inicyatywą królowej angielskiej na wy- 
łączną własność cesarzowej Fryderykowej i 
jej córek. Podpisanie kontraktu doznało 
zwłoki skutkiem nagłej śmierci właściciela 
pomienionej willi. 

Kosciół „Friedrichsruhe“, w ktorym zło- 
żono na wieczny spoczynek zwłoki Cesarza 
Fryderyka jest ciągle celem ze I E RR A E zatdwł 


wać, nie szczędził kosztów na dostatnie 


ludzi. Na to powiedzenie rozpłakała się po- 


syna do szkół i na „urzednika“ go kiero- | bo przywykł do innych rozmów i do innych 


utrzymanie jedynaka w mieście. A choć 
chłopak przyjeżdżający na wakacye, z 
każdym rokiem bardziej uciekał z chaty, 
w której mu duszno i nudno było, pod roz- 
maitemi pozorami wykręcał się od pomaga- 
nia ojcu w czasie najgorętszej podczas Zni- 
wa pracy, a nawet i matkę lekceważyć po- 
czął, wyśmiewając i i „babskiemi przesądami* 
nazywając jej prostoduszne ale z prawdzi- 
wej pobożności płynące praktyki religij- 
ne, zaślepieni w synu rodzice, dumni z te- 
go, że ich Stefanek po imieniu mówi 
paniczowi, z którym w jednej był klasie, 
że często ‘do dworu bywał zapraszany, a 
wreszcie, marnując krwawo przez ro- 
dziców zapracowany pa” pe stroje i bły- 
skotki, sam jak „pan* wygląda, bez szemra- 
nia znosili od własnego dziecka pochodzące 
upokorzenia, nieświadomi tego, że daiąc mu 
wykształcenie bez odpowiedniego wychowa- 
nia, tworzą zeń najstraszniejszego kalekę, ! 
bo kalekę moralnego. Gdy po ukończeniu 
studyów prawniczych i paroletniej sądowej ` 
praktyce, Stefan dzięki protekcyi p. U., swe- 
go dawnego kolegi a obecnie właściciela | 
Lityny, został adjunktem w R.. nieposiadali ı 
się z radości i z dumą opowiadali swym | 
kumom i sąsiadom, że ich syn „komisarz“ 
do nich na Wielkanoe przyjedzie. 
było rozczarowanie biedaków, gdy „p. ko- 
misarz* zajechał wprost do dworu i dopiero 
nazajutrz raczył na chwilę odwiedzić rodzi- 


| 


|! koiła go, 
Jakież Jego odbiegły w inną, 
one. 


ców, a na robione przez tychże o to wy-* 


mówki, Z protekeyonalnym usmiechem od- 
powiedział, że oni jako ludzie nieoświeceni 
tego naturalnie nie rozumieją, ale jemu, jako 
urzędnikowi, żyjącemu Z panami, nie wy- 


pada mieścić się w chacie i spotykać z chło- ` 
zdecydowawszy się raz oddać | pami, z którymi nawet rozmawiać nie umie, 


czciwa matka, ojciec z niezadowoleniem i 
zakłopotaniem tarł łysinę, ale starzy jak za- 
zwyczaj przyjęli w milczeniu zdanie „uczo- 
nego* syna i uwierzyli, że tak być musi i 
powinno, choć się to w ich prostej głowie 
pomieścić nie mogło, by dziecko miało się 
wstydzić rodziców, by mu za ciasno było w 
tej chacie, w której na świat przysz-dł. 
Stefan pokrecił się przez chwilę po chacie 
i „wyperswadował ojeu, że mu jeszcze ko- 
niecznie potrzeba 50 zł. na kupienie mun- 
duru; stary gospodarz wyjął z westchnie- 
niem * pięćdziesiątkę ze skrzyni, gdzie w wzo- 
rzystą chustkę owinięta, na samym dnie 
spoczywała, a syn skinieniem głowy pożegnał 
rodziców i ku dworowi podążył, 

— Cóż za szaleństwo — zawołał pra- 
wie głośno — ona? kochać ?.., 


Podniósł głowę; każda gwiazda, ktö- 


iremi zasiane było niebo, zdawała się oczy- 


ma dziewczyny patrzeć na niego, a w oczach 


tych czytał to wzniosłe, to rozkoszne, to 
tak często szalona słowo : „kocham*. 
Postanowił, że nazajutrz... nie wie- 


dział właściwie co ma postanowić — ale 
sama myśl jakiegolwiek postanowienia uspo- 
i nim doszedł do dworu myśli 
daleką od Halki 


Ona tymczasem wróciła do chaty, 
wśliznęła się do Izby, w której matka na 
kominie ogień rozpalała ; ta ujrzawszy cór- 
kę, zapomniała, że jej szuka od chwili, 
i poczęła jej opowiadać, że ekonom z Lity- 
ny przysłał po ojca, i że ten sam posłaniec 
mówił, iż Jaś powrócił, 


i 


dziewczyny, zrobiło jej się gorąco, potem 
zimno, i nie mogąc się utrzymać na no- 
gach, usiadła na ławie, a usta jej drżącym 
głosem, jakby zziębniętemi wargami, sze- 
Pnęty : 

— Jaś wrócił... 

-— Pewnie z ojcem przyjdzie — do- 
dała matka, dokładając drzewa do ognia. 


— Pewnie z ojeem przyjdzie — beze 
myślnie powtórzyła Halka, 
— Pilnuj tu ognia — odezwała się 


matka — ja pójdę po mleko, i wyjrzę, czy 


Dziewczyna zbliżyła się do komina, 
chwyciła obu rękami za żelazaą sztabę, któ- 
ra klapę podtrzymywała, oparła głowę o rę- 
ce, i stała tak bez ruchu, nie zw: żając , Ze 
ogień twarz jej przypieka. Ona nie czuła 
jej było zimno, strasznie 


pieczenia ognia, 
tylko wicher jakiś 


zimno, nie nie czuła, 
a się w jej głowie, i jak rozpalone 
żelazo wierciły w jej mózgu słowa: — Jaś 
wrócił — Jaś idzie! Na każdy ruch w do- 
mu wzdrygała się, wtenczas serce jej biło 
silniej, i spływała po niej jakby struga ki- 
piącej wody. 

Po chwili powróciła matka, mówiąc * 
— Ojciec wraca, ale sam. 


— Sam? — zapytała Halka głosem tak 
dziwnym, że aż matka spojrzała na nią, ale 
gajowy wszedł w tej chwili do chaty i od- 
wrócił jej uwagę od eórki. 

— A cóż tam? — zapytała żona, 

— Cóżby? — odrzekł gajowy — rzu- 
cajae kapelusz i siadając ciężko na ławie. 
— Nieszczęście, i kwita! — Nie czekając 
na dalsze pytania, począł im opowiadać co 


Ściany, okna, komin, matka przy nim |się stało, Jeden ze strażników złapał prze- 
stojąca, wszystko zaczęło się kręcić w oczach | mytnika, który chcąc się usprawiedliwić, 


Berlińczyków, którzy, zwłaszcza w niedziele 
spieszą tam gromadnie i zasypują grób kwia- 
tami, Pietyzm dla zmarłego monarchy nie 
ostyga ani na chwilę, a prawie codziennie 
nadchodzą ze stron najdalszych wience z 
prośbą o złożenie ich na trumnie koronowa 
nego męczennika. 


Za miesiąc, t. j. 20 sierpnia odbędzie 
się w kościele św. Jadwigi uroczystość kon- 
sekracyi dotychezasowego proboszcza tej 
świątyni ks. Assmana na biskupa tn part, 
infid., ewentualnie na biskupa polowego. 
Uroczystości tej dopełni przy wielkiej asy- 
steneyi ks. biskup wrocławski Kopp. Tutejsi 
katolicy ofiarowali ks. Assmanowi w dowód 
głębokiej wdzięczności i miłości, na którą 
w zupełnej mierze zasłużył, pastorał (krzyż) 
biskupi złoty, wysadzany drogiemi kamie- 
niami i pierścień. Fundusz na te podarunki 
wartości kilkunastu tysięcy marek zebrany 
został drogą drobnych składek. Człon- 
kowie rodziny ks. Antoniego Radziwiłła za- 
silili fandusz składkowy znacznemi kwota- 
mi. W tych dniach osobna deputacya wrę- 
czyła owe podarki biskupowi, który przyjął 
je z rozrzewnieniem, zapewniając, iż serce 
jego pozostanie na zawsze przy tutejszych 
katolikach. i 

Deputowani Schenkendorff i Minnigero- 
de poparci przez członków wszystkich stron- 
nictw wręczyli w tych dniach ministrowi 
oświaty, Gosslerowi podanie, w którem wy - 
powiadają życzenie, aby rząd w interesie 
krzewienia oświaty między robotnikami wsta- 
wił do najbliższego preliminarza odpowie- 
dnią sumę. Do podania tego dołączono 
obszerny memoryal, wykazujący potrzebę 
spotęgowania środków dla szerzenia oświaty 
między zaniedbanemi klasami robotnieze- 
mi, wykształcenia w tym celu zawodo- 
wych nauczycieli, urządzania i rozszerza- 
nia warsztatów szkolnych i t. d. 4 posłów 
polskich podpisał to podanie w imieniu swo- 
ich kolegów ks. dr. Jażdżewski. 

Jako rzecz pewną mogę wam donieść, 
iż znakomity szermierz parlamentarny, prze- 
wódca centrum katolickiego, dr. Windhorst, 
weźmie udział w ogólnym wiecu katolików 
austryackich, który odbędzie się w Wiedniu, 
w miesiącu wrześniu. 

Niezwykły gość bawi obecnie w Berli- 
nie u swego przyjaciela, konsula austryac- 
kiego Lichtensteina. Jest nim były eksmi- 
nister króla abissyńskiego, Teodora, Maury- 
cy Hall, Niemiec z urodzenia. Przed mniej 
więcej 30 laty Hall, przebywając w. intere- 
sach kupieckich w Abisynii umiał ująć 
i zainteresować swoją osobą władcę Abi- 
synii znanego z okrutnych popędów i wroga 
Europejczyków. Po kilku latach pobytu 
przy boku królewskiem , Hall stanął na 
szczycie swej potęgi, został pierwszym mi- 
nistrem i doradcą króla. Dzięki niejakiej 
znajomości sztuki wojennej i przeprowadzo- 
nej z pomyślnym skutkiem reorganizacyi 
armii, Hall potrafił dość długo utrzymać się 
na swem stanowisku. Wtem wybuchła wojna 
z Anglikami. Król Teodor, który miał się za 
niezwyciężonego, został — jak wiadomo — 
zaraz w pierwszem spotkaniu sromotnie po- 
bitym. Przypisując klęskę swych wojsk Hal- 
lowi kazał go okuć w kajdany i przeznaczył 
go do najpodlejszej służby niewolniczej, W 
miarę, jak Anglicy zbliżali się pod mury 
stolicy abisyńskiej, Magdali, wzmagała się 


A) 


wyznał, że za wiedzą Jana Malugi, od dłuż- 
szego już czasu swobodnie mógł z zagrani- 
cy przekradać naftę, byle dla niego za każ- 
dym razem przekradł trochę cukierków i 
paczkę tytoniu. Przemytnik zeznał także, 
że strażnik dawał eukierki Halce a tytoń 
jej ojcu i ekonomowi z Lityny. Przywołali 
go więc po to do kancelaryi, by przemyt- 
nik wobec niego i Malugi, który się nicze- 
go nie wypierał, zeznał, iż rzeczywiście 
strażnik dawał cukierki jego córce, a tytoń 
jemu. 

— I cóż będzie? — załamująe ręce, 
zapytała matka. 

— Co będzie? — powtórzył gajowy — 
zawiozą go dzisiaj do Z., parę tygodni po- 
siedzie w kozie, a potem go przeniosą na 
inny posterunek. — Ale, słuchaj Halka — 
dodał stary gajowy, zwracając się do cór- 
ki — nie desperuj. Kazał ci Jan powie- 
dzieć, że chybaby go usiekli, to tu za parę 
dni choćby na godzinkę przyjdzie, a jak te 
złe minie, to poda 6 pozwolenie, i ożeni 
się z tobą. Zal mi chłopca, bo to przez 
miłość do naszej dziewczyny w taką popadł 
biedę! Jam nigdy nie wiedział zkąd on te 
cukierki i ten tytoń bierze; dawał, ta da- 
wał, nie pytałem o nie! Biedne chłopezy- 
sko | łzy jak groch toczyły się mu po twa- 
rzy, gdy mu powiedzieli, że musi jechać 
zaraz, Prosił się, że strach, by mu choć 
na godzinę pozwolili pójść ze mną — nie 
dali! Ale nie desperuj Halka, on taki na- 
pewno powróci! 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
ALCES. 
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nienawiść i wściekłość królewska przeciw 
znajdującym się w jego niewoli Europejczy- 
kom a przedewszystkiem byłemu pierwsze- 
mu ministrowi, W chwili szturmu król dał 
rozkaz do odcięcia Hallowi rąk i nóg. 
Siepaeze nie mieli już jednak czasu na tę 
operacyę, wojska nieprzyjacielskie bowiem 
zajęły tak szybko Magdalę, iż król, który w 
kilka dni potem pozbawił się sam życia, 
mógł zaledwie ratować się ucieczką. Pod 
opieką Anglików powiodło się Hallowi ura- 
tować żonę, z pochodzenia Abisynkę, dzieci 
i znaczną część majątku. Hall zamierza re- 
sztki swego życia spędzić na ziemi me- 
mieckiej, 


Królowa Natalia. 


Zgodnie z wczorajszą naszą depeszą 
prywatną, donosi Budap. Corr., że król Mi- 
lan zamierza w sprawie rozwodowej uznać 
kompetencyę konsystorza, i że oświadczył 
życzenie, aby synod oddał całą tę sprawę 
do rozstrzygnięcia konsystorzowi. Dla obja- 
śnienia dodajemy , iż członków konsystorza 
mianuje król, gdy natomiast biskupi, weho- 
dzący w skład synodu, są wybierani, a tyl- 
ko zatwierdzani przez koronę. Innych świee- 
kich członków synodu mianuje król na pro- 
pozycyę metropolity. 

Ciotka królowej Natalii, ks. Morussi, 
podczas ostatniego pobytu w Berlinie przed- 
stawiła w sposób następujący powody, które 
zniewoliły królowę do odrzucenia posłanego 
jej do podpisu projektu umowy rozłączenia 
się z swym małżonkiem. Zwolennicy kró- 
lowej upominali ją jak najusilniej, aby nie- 
podpisywała żadnego dokumentu, a nawet 
nie przyjmowała biskupa Niszu , albowiem 
na wstępie projektu powiedziano wyraźnie, 
iż obie strony nabrały przekonania, iż dal- 
sze wspólne pożycie jest niemożliwe. Otóż 
Kościół prawosławny uważa wzajemny wstręt 
za dostateczny motyw do rozwodu. Przez 
podpisanie takiego oświadczenia, królowa 
dostarczyłaby broni przeciw sobie samej i 
ściągnęłaby na siebie cytacyę konsystorza, 
czego właśnie pragnęła uniknąć za jakąbądź 
cenę. Wiadomość o instruowaniu królowej 
z Belgradu w duchu nieprzychylnym za- 
miarom, króla sprawiła w najwyższych ko- 
łach serbskich silne wrażenie. Podej- 
rzywają, iż głównie generał Horwatowicz 
doradza królowej, aby odrzuciła propozycye 
swego małżonka; odmówiła posłuchania bi- 
skupowi Niszu i stawiała opór w wydaniu 
następcy tronu. 


Z Rossyi. 


(Uroczystość w Kijowie. — Deputacya abisyńska, — 
Losy złotego krzyża). 

Uroczystość 900-letniej rocznicy chrztu 
Kijowian będzie miała, jak donosi Now. 
Wremia trzy ogniska, W Kijowie charakter 
uroczystości będzie wyłącznie cerkiewny. 


W Kijowie zarówno jak w Moskwie, Towa- | 


rzystwa słowiańskie nie otrzymały zezwole- 
nia na urządzenie posiedzeń uroczystych, 


— C. k. Namiestnietwo nadało pre- 
'zentę na opróżnione gr. kat. probostwo regiae 
| collationis w Cisowie, ks. Józefowi Grabowień- 

skiemu, gr. kat. parochowi w Stulsku, 

— JE. p. Paweł Popiel, jak donosi 
Czas, po długiej słabości wczoraj po raz pier- 
wszy zawitał do Krakowa. 

— Henryk Sienkiewicz, bawiący w 
Zopott pod Gdańskiem, według doniesienia 
Kuryera Warszawskiego, ciężko zaniemógł. 

+ Józef Bełza. Z Warszawy dochodzi 
nas telegraficzna wiadomość o śmierci zasłużo- 
nego i powszechnia szanowanego pracownika 

na polu nauki, Józef Bełża urodził się w roku 
1805 we wsi Masłowieach w Kaliskiem. Po 
ukończeniu szkoły ks. Pijarów w Piotrkowie 
i uniwersytetu Warszawskiego ze stopniem 
magistra filozofii, prawa i administracji, został 
adjunktem przy pracowni chemieznej tego uni- 
wersytetu, a w r. 1831 objął naukę chemii i 
technologii w gimnazyum warszawskiem, Po o- 
twareiu instytutu gospodarczo - leśnego został 
mianowany w nim profesorem chemii i tech- 
nologii i piastował tę posadę do roku 1859. 
W r 1835 został członkiem Rady lekarskiej 
Królestwa polskiego, któreto stanowisko zaj- 
mował do niedawna jeszcze, a po założeniu 
szkoły farmaceutycznej w Warszawie udzielał 
w niej przez lat 19 bezpłatnie nauki chemii, 
fizyki i mineralogii. 

S. p. Józef Bełza wzbogacił naszą litera- 
turę naukową bardzo cennemi i licznemi pra- 
cami, że tylko wymienimy: „Rozprawy o wo- 
dach mineralnych“, „O wyrabianiu cukru“, 
„Zasady technologii chem,-gospodarskiej*, „Che- 
mia polieyjno-prawna“, „O wyrabianiu nawo- 
zów*, „Krótki rys chemii“ ete. Prócz dzieł 
drukował wiele swych prac w Bibliotece War- 
szawskiej, Izydzie i t. d, 

Zacny obywatel kraju, nieamordowany pra- 
cownik, mąż wiedzy i serea otwartego dla wszyst- 
kich uczuć prawych i szlachetnych, pozostawia 
po sobie ś. p. Józef Bełza żal powszechny i 
szczery. Kreśląc tych słów kilka pod wrażeniem 
żałobnej wieści, przesyłamy wyrazy głębokiego 
współczucia w smutku pogrążonej rodzinie, a 
przedewszystkiem synowi zmarłego, Władysła- 
wowi, serdecznemu i sympatycznemu poecie, 
którego żałobę, oby złagodzić mogło przekona- 

; iż pamięć prac i zasług zacnego ojca, po- 
zostanie wiecznie żywą w społeczeństwie, 

! (m) Wystawa hygieniezno-lekarska 
ji przyrodniezo-dydaktyezna, zamkniętą zostanie 
‚we środę, dnia 25 b. m., o godzinie % wie- 
czorem, 

— P. Jan Gall wydał nakładem Len- 
korta w Lipsku opus 11 swvich kompozycji. 
Są to trzy pieśni z tekstem polskim i niemie- 
ekim i noszą tytuł: „Do Gitary“, „Nie byłaś 
ty przedtem różą?" i „Pieśń dziewczęcia 2 
Taman“, 
| — Zuany podróżnik i naturalista, 


— P. Siadkowski, radca rządowy i 
dyrektor ruchu Kolei Karola Ludwika, wyjechał 
za urlopem na kilka tygodni. 


— Dyrektor teatru iwowskiego, p. 
W. Barącz, oczekiwany jest w tych dniach w 
Warszawie, dokąd przybywa dla zawiązania 
stosunków artystycznych, 


w miastach więc tych nie mogą być wypo- |P: Kalinowski, po odbyciu w celach naukowych 
wiedziane mowy charakteru politycznego. | lugich podróży po Syberyi, Chinach i Japo- 
W Krymie mają się zebrać wszyscy biskupi | nil powrócił do Warszawy. Pan K. przywiózł 


z Rossyi południowej, egzarcha Gruzyi, ar- 
eybiskup charkowski Ambroży i inni, w celu 
odbycia uroczystego nabożeństwa i procesyi 
w klasztorze chersońskim. W Petersburgu 
oprócz procesyi w d. 15 lipea, ma się od- 
być uroczyste posiedzenie Towarzystwa sło- 
wiańskiego. 

Do Pol. Corr. piszą z Petersburga: 
Jak wiadomo, przybyła tutaj deputacya ne- 
gusa Abissynii, złożona z dwóch wyższych 
prawosławnych duchownych celem wzięcia 
udziału w uroczystości kijowskiej a zarazem 
doręczenia carowi własnoręcznego pisma 
negusa. Oprócz tego obaj dostojnicy otrzy- 
mali polecenie wywiedzenia się, czy do rąk 
cara dostał się złoty krzyż przesłany w po- 
darunku przed mniej więcej dziesięcioma 
laty przez negusa, który twierdzi, iż pomimo 
kilkakrotnych w tym przedmiocie listownych 
zapytywan nie otrzymał dotychczas odpowie- 
dzi od rządu rossyjskiego. Dostojnicy abi- 
syńscy tedy pragną dowiedzieć się coś pe- 
wnego 0 losach tego krzyża, Poszukiwania 
ich będą już z tego samego powodu bardzo 
skrupulatne, iż negus zagroził im śmiercią, 
gdyby nie przywieźli mu dokładnej i auten- 
tycznej relacyi. Po powrocie z Kijowa będą 
prosić o posłuchanie u cara. 


KRONIKA 


Lwów, 24 lipca. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Sie- 
dliska, w powiecie przemyskim, na wewnętrz- 
ne, urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 
100 złr. 


z sobą bogate zbiory etnograficzne i przyro- 
dnicze. 


Zapiski policyjne. Skradziono 
srebrny zegarek remontoar z grubym złotym 
łańcuszkiem, wartości 30 zł; biały krawat 
wraz z brylantową szpilką, wartości 15 zł, i 
męskie suknie, wartości 16 zł; złote kulkowe 
kolczyki, wartości 18 zł.; 10 białych obrusów, 
znaczonych J. H., wartości 20 zł — Zgu- 
biono czarny pugilares, po jednej stronie Z 
haftowaną różą; srebrny łańcuszek z nadłama- 
nym kluczykiem, wartości 10 zł.; złoty kol- 
ezyk. — Znaleziono damską lornetkę, na 
ulicy Jagiellońskiej; gorset i czarny jedwabny 
parasol, na dworcu kolei Karola Ludwika; du- 
ży kaganiec, na ulicy Karola Ludwika; pa- 
szport wojskowy, metrykę chrztu i świadectwa 
prywatne Jana Zająca z Rodatycz; książeczkę 
p. t. Modlitwy dla dzieci* w czerwonych okła- 
dzinkach. Zakwestyonowano złoty 
cwiker, rzekomo znaleziony, 


| 

Stan powietrza. Barometr opada. 
| Prognoza na dobę następującą od godziny 
;12 w południe, dnia 24 b. m., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej : Wiatr o zmien- 
nym kierunku z południowej (3) strony, średnia 
temperatura doby około 20°C, niebo w części 
zamglone, powietrze miernie wilgotne lecz ciągle 
do burzy skłonne, opad co najwięcej wcale 
nieznaczny. 

Średnia temperatura ubiegłej doby była 
--18'8%0., najwyższą -|-23 690, najniższa w 
nocy 415°4°C, 

Opad wczorajszego poludniowego deszczu 
był wcale nieznaczny, 

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no zredukowany na poziom morza 762 mm. 


- Buch telegraficzny. Na liniach ga- 
licyjskich , w przeciągu miesiąca czerwca 1888 
roku, nadano depesz, a mianowicie: rządowych 


a w W Re] 


bezpłatnych 16, w służbie telegrafu 968, zapin 
conych rządowych i prywatnych 51.478. Nad% 
szło depesz, mianowicie: rządowych bezpłatn f 
27, w służbie telegrafu i kursa giełdy wiede 
skiej 6.877, zapłaconych rządowych i pryw 
nych 54.416. Przetelegrafowano 165.101 der 
pesz. Przeszło zatem przez linie galicyjskie de“ 
pesz 278.883. Za nadane depesze wpłynęło 
kas 30.364 zł. 


— Do Rady powiatowej siryjs% 
przy wyborze uzupełniającym, z grupy 8 
miejskich, wybrany został p. Bronisław Na 
towski, c. k. notaryusz w Skolem, 


— W Rymanowie odbyła się w doit 
dzisiejszym, w nowej sali Dworca gościnni 
Zakładu zdrojowego, uroczystość otwarcia tego 
Dworca, w. połączeniu z zabawą z tańca: 
Czysty dochód z tej zabawy przeznaczony * 
fundusz budującej się kaplicy zakładowej. 


— Egzamin dojrzałości w Złoczo*” 
odbył się pod przewodnictwem inspektora, p 
radcy Sołtykiewicza w dniach 14, 16 i 174 
pca. Do egzaminu zgłosiło slę 13 uczniów 1; 
eksternistów. Z tych chlubne świadectwo a 
rzałości otrzymali: Aliśkiewicz Jędrzej, Fred" 
Egon, Kryczyński Władysław , Rożankowe. 
Marceli. Za dojrzałych uznani zostali: Gaw” 
kowski Jan, Ilewiez Jan, Jampoler Józef, Jeto” 


wieki Szczęsny, Kulczycki Stefan, Watraszyńs” i 
Kazimierz, Weintraub Joachim Bär; dwom P% 


zwolono przystąpić po feryach do powtórneg? 
egzaminu z jednego przedmiotu. Z eksternist 
za dojrzałych uznani zostali: Koncewicz JA 
Lucyk Teofil, Dwóch reprobowano na jeden 10% 


— Ślub. W południowej Franeyi, w Pal 
zawartym został związek małżeński między P' 
Adolfem Oskierko a panną Maryą Jankowski 
Matka nowożeńca, p. Stefania Oskierko, Z je 
mu księżniczka Radziwiłłówna, wraz ze swą 5! 
strą hr. Wandą Grocholską z pobytu sW® 
przed dwoma laty w Krakowie pozostawiły 
tem mieście wspomnienia, zwłaszcza wśród U 
bogich, z niezmiernej dobroczynności. Pani” 
młoda pochodzi z Litwy, jest urodzoną 2 
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Bierzyńskiej, a wnuczką księcia Włodzimier” t 
Dołgorukiego, b. gubernatora Moskwy. c 
+ Zmarli w ostatnich dniach: w Bol 1 
kach, pow. niskiego, pani Julia z Lewicki® 
Goczałkowska, wdowa po kapitanie woje” N 
polskich, niegdyś przełożona pensyonatu 3® 4 i 
skiego we Lwowie i autorka licznych powi“ | E 
stek dla młodocianego wieku, przeżywszy ma 4 
około 80. | 3 
W Genewie, młody uczony lekarz dr. SW R 
niaław Waryński, rodem z Ukrainy, us bi 
lat 33, gI 
— Szarańcza pojawiła się w okolichob 3 
miejscowości Peczel i Maglod, oraz w inny? na 
miejscowościach Węgier południowych, Ogrom | 
zaczyna tam sprawiać spustoszenia. Rząd W% jęc 
gierski zarządził rozległe środki ratunku. 4 ur 
Również z Bydgoszczy, w w. ks. Poznańskie | w; 
donoszą, że na polach wsi Czerska pojam“ fak 
się w wielkiej ilości szarańcza i zajęła pole s Ly 
rego żyta wynoszące około 25 morgów. Szar! | Po 
cza obsiada zboże poniżej kłosa i obżera sł | 4, 
a ztąd wielka ilość zniszczonych kłosów zalej” Urz 
ziemię. Sąsiednie pole żyta ozimego jest doty, | Kon 
czas zupełnie wolnem od plagi, Zdaje się *) 
jakoby szarańcza głównie żywiła się dorastal? wa 
cemi, a więc delikatnemi roślinami, Zape złoj 
obecne deszcze i zimna przeszkodzą dalszej" i dh 
jej rozwojowi, Właściciel tych dóbr kazał F uda; 
wami odgraniczyć od sąsiednich nawiedzo od; 
pole, a owo zboże ma być skoszonem i SP zjaw 
nem. Na miejsce zjechał radca ziemiański 4 któr 
Oertzen, by zarządzić dalsze kroki. Szaral Wkr 
utrzymała się na wyższych miejscach, nie "y kszęj 
jej na sąsiednich nizinach. Wreszcie donos2% zbroj 
miasta Wałcza, że we wsi Wałczu pojawił - młod 
szarańcza wędrowna i pokryła 100 morgów En Dym; 
la. Obecnie owady są jeszcze młode. Radca regta 
miański powiatu wałeckiego wydał rozka2 zbóję, 
władz policyjnych w celu obmyślenia odpo Strzel 
dnich środków ostrożności. Śró 
— 0 nieszczęśliwym wypadki „ "zy, 
Tatrach donosi Pop osi a śnią Wesz]; 
ków : Wojciech Gładczan i Jasiek Wala, a ên z 
przewodnicy, po odprowadzeniu swoich 8% Ności 
turystów czeskich do Szmeksu, wracali sa 5 P. Sk 
południu do domu przez dolinę Wielką (We tu kr 
Gdy byli na wysokości stawu Długiego, zu Roy + 
dając się za kozicami, spostrzegli dwie ei "a Przyst 
plamki w turniach Gerlacha, z których | m dwy | 
się poruszała, a druga spoczywała bez ruf gł Szowsh 
Nie były to kozy, lecz jak zaraz zmiark0", “úg, o 
przewodnicy, turyści zgubieni w miejscu 8 j zach 
dostępnem, którędy nikt nie chodzi. Wale uł ley u 
biegł dla dania znaku w schronisku niżej „jj Ita ję 
dącem u stawu Niżnego, Gładczan zaś Pu 50 na 
się w turnie ku owym ofiarom. Gdy dota i Y ud 
Pierwszego z nich spostrzegł przewodnika KU w: Wep 
skiego, z rozdartą głową ze sterczącym 2 JĄ “80, b 
mózgiem. Kilkanaście kroków wyżej leżał Mieg z 
wałek czaszki z włosami oderwany od ca dodaz; 
Dalej leżał drugi człowiek bezprzytomny, #4 “ada r 
oblany, ze strugą czerwoną zpod nóg brocy Ukąej 
Po oblaniu wodą, naczerpaną w kapelusz y le bed 
pniejącego śniegu, człowiek ten ocucił sit: pi „ałych« 
tem kropelką wódki orzeźwiony począł kJ W m 
coś, ale bezmyślnie o jakimś niedźwiedziu. Przejmie 
ło te tylko chwilę, gdyż wnet przyszedł doł ŚWolili ı 
pełnej przytomności i opowiedział góralom wg. Pożęgna, 
jest i co się z nimi stało. Był to p. Jan "dar sig 
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dys, słuchacz prawa w uniwersytecie krako- 
wskim, bawiący na kuracyi z bratem i ciotką 
w Szmeksie, zkąd z przewodnikiem spiskim wy- 
brał się na szczyt Gierlacha i zabłądziwszy w 
turniach, spadł z przewodnikiem ze Śniegu na 
skały, przyczem doznał obrażeń na głowie, na 
twarzy i na nogach, ale jak się pokazało nie 
śmiertelnych. Wśród tego ukazała się gromad- 
ka gości z polskim przewodnikami na Polskim 
Grzebieniu, od których dostano wina na po- 
krzepienie p. Brandysa, Do wieczora zeszło, 
nim przewodnicy znieśli poobwijanego w pled 
p. Brandysa do schroniska, dokąd już przybyła 
liczna pomoe ze Szmeksu z lektyką i lekarzem. 
Po zwłoki przewodnika nie] zdołano już w no- 
cy w turnie się zapuszczać, tem bardziej, że 
wedle opowiadań górali nie mógł on już w ża- 
den sposób żyć. Na drugi dzień rano zniesiono 
go na dół, gdzie podziwiano, iż przy strasznem 
rozstrzaskaniu głowy na kawałki, zdołał je- 
Szcze dawać znaki życia, gdy do niego 
wydrapał się Wojciech  Gładczan. Górale 
polscy żadnego wynagrodzenia za swoją po- 
moc nie żądali, chociaż, rzec można, młodzieńca 
uratowali. W nocy bowiem nieprzytomny byłby 
zmarzł na skałach. Uczynili to, do czego z ty- 
tułu swego zawodu czuli się obowiązanymi, 
Wypadki nieszczęśliwe mnożą się w Tatrach 
ale ani jednego nie zdarzyło się dotąd z polskimi 
przewodnikami. 

— Dla dotkniętych powodzią w 
kraju złożono następujące dalsze datki: 

W starostwie kołomyjskiem: gmina 
Buczączek 5 zł. 17 et., gmina Trofanówka 8 
zł, 10 ct., gmina Słobódka polna 2 zł., gmina 
Siemakowce 3 zł. 40 et., gmina Stopczatowa 
Y zł, gmina Chlebiczyn leśny 2 zł. 60 ct., 
gmina Młodiatyn 7 zł. 40 ct., Zakład komer- 
tyalny kredytowy 25 zł., Towarzystwo kredy- 
towe i oszczędności 25 zł., ze składki w cer- 
kwi Gwoidea starego 2 zł. 48 ct. 

W starostwie stanisławowskiem: 
gr. kat, urząd paraf. w Kryłosie ze składek 2 
zł, — Gmina Kończaki stare 1 zł. 60 ct., gmi- 
na Czerniejów 5 zł., gmina Tomirz 4 zł. 80 ct. 

W starostwie przemyskiem: właści- 
ciel dóbr i parafianie obrz. gr. kat, w Krzyw- 
czy 12 zł. 50 ct., parafianie gr. kat. w Prze- 
WE 5 zł., ks. kanonik gr. kat. Podoliński 

Zł. 

W starostwie jasielskiem: pleban 
łać, w Załęziu ks. Kwieciński od parafian 8 zł; 
pleban łać, w Łączkach ks. Józef Krupiński 
od parafian 21 zł. 60 ct; administrator; ko- 
cioła we Frysztaku, ks. Franciszek Prusak, 
od parafian 35 zł. 60 ct,; gmina Huta gogo- 
lowska 1 zł. 30 ct.; gr. kat. pleban w Gra- 
biu ks, Józef Merena od parafian 4 zł. 30 et.; 
gmina Zurowa 3 zł. 50 et.; gmina Niegłowice 
3 zł, 5 et; gmina Gogolów I część 2 zł. gmi- 
na Gogolów II część 3 zł. (©. d. n.) 


s — Rozbójnicy bulgarsey. Zywe za- 
Jęcie w całej Europie wywołało porwanie dwu 
urzędników kolejowych w Bellowie, w Rumelii 
schodniej, przez bandę rozbójniczą, O samym 
fakcie donosiły już kilkakrotnie telegramy „Gaz. 
Wow.“ obecnie zaś według wied. „Allg. Ztg.*, 
Dodajemy szczegóły porwania. Los ten spotkał 
dwu poddanych austryackich : Henryka Landera, 
urzędnika kolejowego i Bindera, urzędnika leśnego 
ompanii barona Hirscha., 

Było to około g. 10 w nocy — opowiada 
Wspomniane pismo — kiedy małe towarzystwo, 
ZAoŻone z adwokata Skrejszowskiego, żony jego 
i dziecka, tudzież kilku urzędników kolejowych, 

ało się na wieczerzę do restauracyi, odległej 
od stacyi kolejowej o dwieście kroków. Najprzód 
zjawiło się tam kilka podejrzanych indywiduów, 
tóre oglądały się ostrożnie na wszystkie strony. 
krótce jednak znikły one, aby powrócić w wię- 
8Zej liczbie, Do restauracyi weszło około pięciu 
zbrojnych mężczyzn, w stroju macedońskim, Naj- 
Odszy z nich mógł mieć lat 24, najstarszy, 
ymitr, dowódca bandy około lat 60. Zewnatrz 
testauracyi zjawiło się 30 do 40 towarzyszów 
®b6jeckich, którzy poczęli przeraźliwie krzyczeć, 
strzelać w powietrze, biegać tam i napowrót itd, 
Śród hałasu można było zrozumieć tylko wy- 
Tazy: pali, bij, ubivaj! Napastnicy, którzy 
Weszli do restauracji, nakazali gościom, by ża- 
-en z nich nie ruszył się z miejsca, a dla ostro- 
nosci każdemu z nich przytknęli broń do piersi. 
‚ Skrejszowska zemdlała, syn zaś jej sześciole- 
Mi krzyczał przeraźliwie, gdy tymczasem rozbój- 
niey wiązali jednego gościa po drugim. Naiprzód 
Przystapili do Bindera, następnie do Ländlera i 
dwu Bułgarów. Kiedy przyszła kolej na Skrej- 
Szowskiego, syn jego rzucił się rozbójnikom do 
nóg, obejmował ich kolana i błagał ze łzami w 
zach, by ojcu nie złego nie zrobili. Rozbój- 
niey ulitowali się nad chłopcem i pozostawili 
Yea jego na wolności, ale równocześnie wybrali 
80 na swego pośrednika, Powiedzieli mu więc, 
àY udał się do władz odnośnych i oświadczył, 
t Wspomnianych urzędników porywają nie dla- 
“80, by ich zamordować lub męczyć, ale „aby 
Nięć z nich pożytek". Następnie dowódca bandy 
“odat: „Ale biada jeńcom, biada żandarmeryi i 
„ada nam, gdyby chciał nas kto śledzić! O wa- 
„kach wykupu jeńców doniesiemy, jeżeli nikt 
M będzie nas Ścigał i oddamy ich zdrowych i 
pach". Rozböjniey zrabowali wszystko, co tyl- 
0 w restauracji się znajdowało, pożegnali u- 
Tzejmie gospodarza i pana Skrejszowskiego, po- 
ZWolili mu na rozmówienie się z jeńcami i na 
Dożegnanie z nimi. Skrejszowski zaraz nazajutrz 
Udał się do konsula austryackiego w Filipopolu 
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i przedstawił mu całą sprawę. Jak wiadomo, 
konsul, porozumiawszy się ze swą władzą na- 
czelną w Wiedniu, prosił rząd bułgarski, by 
celem ochrony życia porwanych, od ścigania roz- 
bójników się powstrzymał, Dla bezpieczeństwa 
jednak wysłano do Bellowy wojsko, celem wzmo- 
enienia tamtejszego posterunku Zandarmeryi, 

Napad na stacyę kolejową w Bellowie jest 
jaskrawym dowodem braku bezpieczeństwa publi- 
cznego w Rumelii Wschodniej i nie przyczyni 
się chyba do ożywienia ruchu pociągów osobo- 
wych na tamtejszej kolei. Nie jest on jedynym: 
podobne jemu zdarzają się tam bowiem dosyć 
często, a obaj porwani urzędnicy doznawali tego 
losu już dawniej, Ländler był jednak dotąd 
szczęśliwszym, zdołał bowiem w r. z., w cza- 
sie napadu na Bellowę, uniknąć porwania, Nie 
tak jednak stało się z Binderem, Już w rvku 
1681 rozböjniey porwali go i uprowadzili w 
góry, ale wówczas, wykupiła go kompania ba- 
rona Hirscha, w której usługach się znajdował, 
kosztem 27.500 franków i trzech złotych ze- 
garków. W r. 1884 los ten spotkał go powtór- 
nie, a uwolnienie swe z niewoli rozbójniczej za- 
wdzięczał żonie, która sprzedawszy wszelkie 
kosztowności swoje i stroje, dała zań okup w 
sumie 10.000 fr. 


— Rozwód. Warszawski Kuryer Po- 
ranny dowiaduje się, że proces rozwodowy pp. 
Snieżków Błockich został już w Rzymie po- 
myślnie ukończony. P. Gabryela Snieżko z do- 
mu Korwin-Piotrowska, w sferach artystyczno- 
literackich znana jest pod nazwiskiem Zapol- 
skiej. Sam fakt byłby mniej godny zaznacze- 
nia — powiada przytoczony dziennik — gdyby 
nie wyjątkowe warunki, w jakich ten proces 
był prowadzony u stolicy Apostolskiej. Ojciec 
święty bowiem, uwzględniając wyjątkową sy- 
tuacyę p. Konst. Śnieżki Błockiego, pozwolił 
mu prowadzić sprawę w Rzymie, z pominięciem 
właściwej dyecezyi i następnie, jako dowód 
wielkiej łaski Jego Świątobliwości, wyrok unie- 
ważniający małżeństwo w pierwszej i ostatniej 
instancyi w stolicy apostolskiej został wyrze- 
czony. Jak nas upewniają, podobny fakt należy 
do wyjątkowych i dawno już nie był prakty- 
kowany. 

— Po stracie dzieci. Kuryer War- 
szawski donosi, iż pp. Michał i Zofia Koreciń- 
scy, właściciele majątku w Wieluńskiem, sprze- 
dawszy swoje posiadłości, przed dwoma laty 
udali się za granicę i wstąpili do zakonu: p. 
Koreciński do 00. Franciszkanów, a żona jego 
do Karmelitek w Rzymie. W murach klasztor- 
nych pp. K. zamierzyli szukać ukojenia żalu, 
jaki im pozostał po stracie czworga dorastają- 
cych dzieci. O przyjęciu ślubów zakonnych za- 
wiadomili telegraficznie zamieszkałą w Warsza- 
wie rodzinę, 


— Zima w lipeu. Słynny meteorolog 
angielski, prof. Archibald, ogłosił w pismach 
londyńskich, że przyczyną chłodnej temperatu- 
ry w lipcu r. b. jest przypływanie znacznej 
ilości lodów od bieguna północnego do morza 
islandzkiego. Twierdzi on, że temperatura let- 
nia zawisła od wielkiego anti-cyklonu w pół- 
nocnej części Oceanu Atlantyckiego. W warun- 
kach normalnych, w Anglii powinnyby pano- 
wać wiatry północeno-zachodnie i lekkie depre- 
sye, połączone z deszczem, słaby wiatr, a w 
przerwach pomiędzy niemi piękna i ciepła po- 
goda. Obecne zimno i deszcze spowodowane zo- 
stały tem, że ów anti-cyklon rozprzestrzenia się 
bardziej na północ, niż zazwyczaj, w skutek 
czego mniejsze cyklony dochodzą do nas z wię- 
cej na półnoe oddalonych okolic, aniżeli to zwy- 
kle bywa. Wiatry przeto stają się zimniejszemi, 
a jeżeli odpowiedni im wielki cyklon morza 
Północnego i Europy rozprzestrzenia się bar- 
dziej niż zwykle, powstają deszcze. 


— Wyzyskiwacze robotników w 
Anglii. Przed kilkunastu dniami donosiliśmy, 
iż jeden z członków angielskiej izby gmin sta- 
wił wniosek, aby celem położenia tamy wyzy 
skowi robotników wydalać, a względnie niedo- 
puszczać przybycia do Anglii cudzoziemców u- 
bogich i pozbawionych pracy. Komisya parla- 
mentarna zarządziła wskutek tego śledztwo, 
które wykryło, iż istotnie w Anglii panuje wy- 
zysk robotników, jaki nie ma może równego 
sobie nigdzie na świecie, Przesłuchani robotni- 
cy zeznali, że czują dobrze, iż są wyzyskiwani, 
że wiedzą, iż przez utworzenie stowarzyszenia, 
potrańliby wyzysku uniknąć: boją się jednak 
tego czynić, aby nie utracić pracy, Robotnicy 
ci nie prosili o nie więcej, jak tylko o to, aby 
parlament dla ich dobra na drodze prawodaw - 
czej ograniczył czas trwania pracy dziennej, a 
wówczas wszyscy robotnicy zdecydują się na 
przyłączenie do towarzystw fachowych robo- 
tniczych. 

Zeznania tych robotników i niektórych ka- 
pitalistów przedstawiły straszny obraz nędzy 
wśród klasy roboczej i wyzysku kapitalistów. 

Oto kilka przykładów: 

Żyd Charles Salomon, który sam nadaje 
sobie nazwę „knifer“ (obrzynacz płac) zeznał, 
że na mocy kontraktu podejmuje się dostawy 
obuwia po cztery szylingi za tuzin, z której to 
sumy on zatrzymuje dla siebie dwa szylingi 
zresztą zaś dzielą się trzej „finisher* (robotni- 
cy). Na pytanie, czy taki podział zarobku u- 
waża za słuszny, odparł z cynizmem, że jeszcze 
nikt na to się nie uskarżał. Zresztą wypadków 
takich jest mnóstwo. Robotnicy tego Salamo- 
na pracują dziennie po 17 do 18 godzin, do 
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prowadzenia zaś przedsiębiorstwa tego rodzaju 
wystareza kapitał w wysokości 1 do 2 funtów 
szterlingów. Żyd ten mieszka w Anglii już od 
lat 18 i zarabia przeciętnie po 15 szylingów 
na tydzień. 

Inny świadek, Salamon Braun, zeznał, 
że od wielu lat nie zarabia wiącej niż 5 szy- 
lingów. 

Rzecz osobliwsza, że takim wyzyskiwa- 
niem robotników trudnią się prawie wyłącznie 
żydzi cudzoziemcy i Ze ofiarami ich są własni 
współwyznawcy. Mieszkają oni przeważnie w 
wschodniej dzielnicy Londynu, w Spitalfields, 
Whitechapel i Commercial Road. Ludzie ci 
mieszkają bardzo nędznie: śledztwo wykryło 
liczne wypadki, w których w izbie, mającej 9 
stóp szerokości a 15 długości, mieszkało po 18 
osób. Takie same wypadki zdarzają się także 
a może nawet w stosunku jeszcze gorszym, w 
miastach fabrycznych w Liverpoolu i Manche- 
ster. Pismo lekarskie „The Lancet“ zwraca u- 
wagę na to, że w wielu fabrykach w Manche- 
ster robotnice muszą pracować w lokalach tak 
ciasnych, że na jedną osobę wypada tam zale- 
dwie 108—150 stóp sześciennych wolnej prze- 
strzeni, podczas gdy wedle przepisów sanitar- 
nych, w domach zajezdnych najniższego rodza- 
ju na jedną osobę, winno przypadać 300 stóp 
sześciennych przestrzeni. Zdarzył się nawet wy- 
padek, że w pewnej szwalni w Manchesterze 
robotnicy pracowały w tak ciasnym lokalu, że 
zaledwie poruszać się mogły a często nawzajem 
kłuły się igłami. Mimo to wszystko w szwalni 
tej płacono bajecznie niskie ceny, bo za uszy- 
cie kamizelki — za co płacą przeciętnie po 5 
szylingów —- tu robotnice otrzymywały po 10 
pensów do 1 szylinga, a sumą tą musiały dzie- 
lie się jeszcze z wyzyskiwaczem-żydem, „The Lan. 
cet“ domaga się zatem, aby parlament rozwi- 
nął swe śledztwo nietylko na Londyn, ale na- 
wet na całą Anglię. 


— Przytułki dla pijaków. W cza- 
sopiśmie angielskiem „Westminster Review“, 
wychodzą obecnie ciekawe wspomnienia pijaka, 
Człowiek ten, obdarzony rzadkiem wykształce- 
niem i inteligencyą, pochodził z rodziny, w któ- 
rej wszyscy mężczyzni ulegali zgubnemu nało- 
gowi. Bogaty, posiadający wysokie stosunki, 
przyjmowany u dworu, przepił całe swe mie- 
nie i zmuszony był chodzić po żebraninie, Osoby 
litościwe, dowiedziawszy się o jego losach, do- 
starczyły mu sposobu do życia. Przez parę lat 
zdołał się opanować, lecz następnie nałóg wziął 
nad nim górę, tak, Ze znowu on i cała jego 
rodzina pogrążeni zostali w nędzy. Dobroczyn- 
ność publiczna raz jeszcze przyszła mu z po- 
mocą, lecz skutek był ten sam. Usiłowania po- 
prawy, zakończone zawsze upadkiem powtarza- 
ły się kilkakrotnie. Widząc wreszcie, że nie 
może liczyć na siłę swej woli, nieszczęsny za- 
kołatał do jednego z licznych przytułków, któ- 
re filantropijna przezorność Anglii utworzyła 
dla pijaków, pragnących się wyleczyć ze swe- 
go nałogu. 

Prawodawey brytańscy, pojmujge, jak jest 
trudno oprzeć się namiętności do spirytualiów, 
dostarczyli podlegającym onej, środków uniknię- 
cia pokusy. W roku 1879 aktem parlamentu 
dozwolone zostało osobom przedstawiającym rę- 
kojmię uczciwości na otworzenie przytułków, 
gdzie pijacy poddają się dobrowolnemu wiezie- 
niu. Czas jego oznaczają sami, lecz po wejściu 
do zakładu nie wolno im wystąpić z niego 
przed umówionym terminem, W przytulkach 
tych dostarczają im wszelkich rozrywek — tyl- 
ko spirytualia powinny być na indeksie. Przez 
kilka miesięcy, a częstokroć i przez lat parę 
zatwardziali pijacy, jako jedynego napoju, mu- 
szą używać wody. 

Autor wspomnień notuje niemal dzień po 
dniu wrażenia swe z pobytu w zakładzie. 
Z początku buntował się przeciwko temu sy- 
stemowi wstrzemiężliwości; zdawało mu się, że 
nie wytrwa nawet tygodnia. Po nocach śnił mu 
się whisky; budząc się miał smak jego na u- 


stach; lecz już po upływie miesiąca marzenia | 


te stawały się rzadsze, przyzwyczajał się coraz 
bardziej do przymusowej trzeźwości, która mu 
dawniej tak ciążyła. Obecnie zdaje mu się, że 
jest już zupełnie wyleczonym, Twierdzi on, na 
podstawie własnego doświadczenia, iż alkohol, 
działając na mózg, osłabia wolę i że w skutek 
tego środki moralne są niedostateczne dla po- 
prawienia od pijaństwa. Przedstawienia, dobre 
przykłady, straszne nauki nędzy i wstydu nie 
zdołają sprowadzić ze złej drogi — człowieka, 
który dotknięty jest dypsomamią ; potrzeba na 
to zewnętrznego przymusu, czasu i odpowie- 
dniego trybu życia. 

Przytułki utworzone na mocy aktu z ro 
ku 1879 niezupełnie odpowiadają nadziejom 
prawodawców. Zakłady te nie są poddane od- 
powiedniej kontroli, Większa część zamykają- 
cych się tam pensyonarzy nie dba naprawdę 0 
swe wyleczenie, poddają się oni kilkomiesięcz- 
nym próbom jedynie, aby zadowolić rodzinę, 
Przekupieni przez nich dozorcy dostarczają im 
zakazanego napoju. Ponieważ dyrektor pozwala 
im czasem wychodzić na miasto, zrewidowaw- 
szy wpierw czy nie mają przy sobie pieniędzy, 
korzystają z tego, aby się uraczyć należycie i 
powracają pijani, na wpół nadzy, pozastawiw- 
szy w szynkach swe ubranie. 

W ogóle przełożeni tych zakładów zby- 
teczną odznaczają się pobłażliwością. Są to po 
większej części spekulanci, którym chodzi o to, 
aby mieć jak najwięcej pensyonarzy, a więc — 


-o ile ci opłacą się sowicie — umieją im uczy- 
nić miłym pobyt w murach swoich domów. 
Współpracownik „West. Rev.“ opowiada o pe- 
wnym przytułku, którego właściciel, pod pozo- 
rem dostarczania rozrywek swym pacyentom, 
wyprawiał dla nich obiady, nie mające nie 
wspólnego z systemem  wstrzemięźliwości, To 
też wypadki istotnej poprawy są bardzo rzad- 
kie; zdarzają się wtedy tylko, gdy pensyonarz 
ma szczerą i istotną chęć usunięcia od siebie 
zgubnych ponęt alkoholu, jak to miało miejsce 
z autorem „Wspomnień pijaka“. 

— Handel niewolnikami w Marok- 
ko, mimo interwencyi państw europejskich i 
zakazów miejscowego sułtana, kwitnie ciągle w 
najlepsze, Powiadają, że urzędnicy sułtańscy w 
interesie własnym nie wykonywują rozkazów 
swego władcy, będąc w porozumieniu z han- 
dlarzami dusz, Niedawno temu kardynał - arcy- 
biskup Algieru, ks. Lavigerie, podczas pobytu 
swego w Paryżu, stwierdził na konferencyi pu- 
blieznej, że od czasu wyrugowania handlu nie- 
wolnikami z wnętrza Afryki, mianowicie po 
zamknięciu mu dróg morskich, takowy skiero- 
wał się głównie do Marokko i innych krajów 
zachodnio-afrykańskich. Ks. Lavigerie ocenił 
liczbę corocznie przez handlarzy arabskich po- 
chwytanych niewolników na pół miliona. Wiel- 
ka liczba tych nieszczęśliwych ginie w czasie 
transportu z niedostatku i pod razami dozor- 
ców, Podobno państwa cywilizowane podejmą 
wkrótce akcyę zbiorową w tej sprawie. 


— Katastrofa w kopalni dyamen- 
tów de Beers w Kimberley, o której donosi- 
liśmy, spowodowana została tem, iż lina kosza, 
spuszczanego z 7 robotnikami, oberwała się; 
kosz runął wraz z górnikami w głębię, a pło- 
myk lampek wzniecił, według przypuszczeń, 
pożar, zapalające drzewo w szybach, Niebawem 
dym napełnił podziemia i pogasił światła. O- 
gółem zdołano wyratować 500 górników, re- 
szta około 300 zginęła w płomieniach. Widok 
kopalni ma być straszny; dwa szyby są zupeł- 
nie zniszczone, a górnicy, niosący pomoe pozo- 
stałym pod ziemią, zmuszeni byli użyć dyna- 
mitu dla oczyszczenia przejść z trupów. 


— Państwo Japońskie. Japonia, tak 
oddalona od cywilizacyi europejskiej, podąża je- 
dnak za nią szybkim krokiem. Przed dwudziestu 
jeszcze laty panował tam system feodalny; spo- 
łeczeństwo podzielone było na cztery klasy: 
samaurisów posiadających prawo noszenia dwóch 
szabli ; rolników, rzemieślników i kupców. Pierwsi 
tylko przypuszezeni byli do urzędów publicznych, 
dzielili się na Shogundw, w których ręku była 
władza wykonawcza i Daimosów, wielkich po- 
siadaczy gruntowych. Samaurisowie tworzyli 
osobną kastę, rządzącą — inni byli rządzonymi. 
Włościanie byli przytwierdzonymi do gruntu, 
(glebae adscripti) płacili swym właścicielom 
| wysokie bardzo podatki; ziemia uważała się za 
własność monarchy; zajmowanie się handlem 
poczytywane było za ubliżające; Daimosowie 
obciążali kupców niepomiernie wysokiemi podat- 
ua Położenie to stawało coraz bardziej w 
sprzeczności z duchem czasu. Po rewolucji z r. 
:1868 zniesiono system feodalny, wprowadzono 
' równość klas, ziemię rozdzielono pomiędzy wy- 
| emancypowanych włościan i odebrawszy rządy 
| rąk Daimosów oraz ich przywódcy a zarazem 
, faktycznie panującego władcy świeckiego ;Taj- 
' kuna, powierzono je duchownemu Mikadowi, 
| któremu te rządy z prawa się należały. Odtąd 
| przemysł, handel i oświata wzrastają ustawi- 
| cznie. I tak: w r. 1862 eksport i import wy- 
nosiły razem 9,200.000 yensow t. j. 46 milio- 
now franków; w r. 1886 przeszły 480 mil. fr, 
W roku 1858 otworzono międzynarodowemu 
handlowi cztery porty, a mianowicie: Hakodadi, 
Kanagawa, Nangazaki i Nee-e-Gata; w r. 1854 
| port Simoda dla stosunków ze Stanami Zjedno- 
,czonemi; od r. 1868 wszystkie porty państwa są 
| otwarte dla handlu, W Japonii jest obecnie 1,087 
jbanków z kapitałem 300 mil fr. Dzielą się one 
tak: Bank Japvński, 141 banków narodowych 
‘i 945 prywatnych. Od roku 1873 jest w Japonii 
[4.828 biur pocztowych i telegraficznych, 214 
jstacyj telegraficznych otwartych dla publiczności, 
(42 dla wyłącznego użytku administracyi, Otwo- 
rzono szkoły telegrafistów : jedną w Tokio, drugą 
(w Osaka, kobietom nawet wolno do nich uczę- 
szczać, Na uniwersytecie w Tokio wykładają 
profesorowie sprowadzeni Z Europy, wielu już 
studentów skończyło go z odznaczeniem Jeździ 
też młodzież japońska kształcić się w uniwer- 
sytetach europejskich, W roku 510 naszój ery 
ludność Japonii wynosiła 4,498.842 mieszkań. 
ców, w r. 1756 20,500.000 mieszkańców, od 
roku 1876 do 1885 wzrosła z 34,338,404 na 
137,868.949. Powierzchnia Japonii równa się 
| 382.592 kilom, kw., a więc na jeden kilometr 
przypada 97 mil. Lecz stosunek jest bardzo ro- 
| zmaity i tak w Yeso jest zaledwie 2 mieszk. na 
| w Kiu Siu 129 na tę samą przestrzeń 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
iplacu św, Ducha 1, 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct, w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny, 


GŁOSY PUBLICZNE. 


W dniu 13 lipca b. r. straszna klęska 
pożarna nawiedziła miasteczko Tarnobrzeg i 8%- 
siedni Dzików. r 

Przeszło 80 budynków mieszkalnych i 
100 budynków gospodarskich stało się w cią: 
gu kilku godzin pastwą niszezącego żywiołu. 

Rozhukany wicher, miotający ogniem na 
nieobronne, skupione, drewniane domostwa, u- 
niemożliwiał ratunek, pomimo wszelkich wysi- 
leń straży miejscowej i baranowskiej, łączącej 
sie z prywatną pomocą ku wspólnej potrzebie, 

Cała dzielnica miasta i część przytykającej 
doń wsi Dzików obrócona została w perzynę. 
Cały dobytek kilkuset ludzi i mienie ich spło- 
nęło w gruzach i popiele. 

Dwieście rodzin pozostało na pogorzeli- 
sku bez dachu i chleba, a nędza ich poruszyć 
musi każde ludzkie serce, 

Czego nie zabrała im tegoroczna powódź 
wiosenna, zniszczył dzisiaj nieubłagany palec 
Boży — ogniem — który zaledwie cztery lata 
temu zniszczył był prawie całe miasteczko. 

Zaiste drżeć potrzeba, aby widmo głodu 
i chorób nie nawiedziło naszego nieszezesnego 
zakątka. 

Ratunek jest konieczny, 
ZOWNA. 

Własnemi wyłącznie siłami, tylekrotnie 
targanemi, niepodobna się nam dźwignąć i od- 
budować. 

To też w przeświadczeniu tej bolesnej 
prawdy, komitet zawiązany w celu niesienia 
jak najszybszej i najskuteezniejszej pogorzeleom 
pomocy, zwraca się do całego kraju z gorącą 
prośbą o składanie datków na cel powyższy, 
mianowicie ku wspomożeniu nader szczupłych 
funduszów na miejscu zebranych, nie wątpiąc, 
że słowa tej gorącej prośby nie pozostaną bez 
oddźwięku w sercach szlachetnych i prawych 
obywateli, 

Tarnobrzeg dnia 14 lipca 1888. 

Imieniem komitetu przewodniczący, 
T. Horoch. 
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V. Zjazd lekarzy i przyrodników polskich 
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(L) Na zakonezenie sprawozdan z kon- 
gresu naukowego, który w zeszłym tygodniu 
odbył się w naszej stolicy, wypada nam je- 
szcze skreślić niektóre szczegóły z rozlicz- 
nych wycieczek, urządzonych przedwczoraj 
przez uczestniezki i uczestników zjazdu. 

A więc najpierw o wycieczce na Be- 
skid. Wzięło w niej udział liczne grono 
osób pod przewodnictwem prof. dr. Duni- 
kowskiego. W Stryju na dworcu kolejowym 
powitała turystów kapela miejscowa a ad- 
wokat dr. Popiel zaprosił gości na śniada- 
nie, ofiarowane przez uprzejmych mieszkań - 
ców Stryja. Zabrawszy ze sobą kapelę stryj- 
ską, wyruszyli turyści w dalszą podróż; z 
dworków letnich pp. Młodniekich pod Sko- 
lem i pp. Schayerów pod Hrebenowem, 
powiewały chorągwie na powitanie przyjezd- 
nych. W południe przybyli turyści do Ła- 
wocznego, gdzie spożyto drugie sute śnia- 
danie i zkąd osobnym pociągiem, około go- 
dziny lej z południa wyruszono do stacyi 
Beskid. Tu zwiedzili goście tunele, a pe- 
wna partya turystów, pod przewodnietwem 
pp. Remana i Dunikowskiego, badała florę 
i pokłady geologiczne na Bieszczadzie. Ze 
staeyi Beskid, cała gromadka turystów po- 
wróciła do Ławocznego na obiad, w ciągu 
którego prof. Dunikowski wniósł toast na 
cześć gości z nad Warty, Wisły i Niemna; 
następne toasty wniesiono na cześć pań, prof. 
Dunikowskiego, inspektora Huperta, naczel- 
nika stacyi Arnolda, ziemi ruskiej i t. d. 
Po obiedzie rozpoczęły się tańce, które trwa- 
ły aż do chwili odjazdu, który nastąpił o 
godzinie pół do Ötej wieczorem. Przybywszy 
do Stryja, pewna część turystów powróciła 
do Lwowa, a liczne ich grono wyjechało na 
dalszą wycieczkę do Truskawca i Iwonicza. 

W Truskawcu na cześć gości wy- 
dano bankiet, podczas którego hr. Żółtow- 
ski, współwłaściciel spółki truskawieckiej, 
wzniósł toast na cześć gości. Po nim prze- 
mawiali: Leszek hr. Borkowski; były bur- 
mistrz miasta Stanisławowa, dr. Ignacy 
Kamiński; dr. Władysław Czyżewicz i sta- 
rosta drohobycki, pan Świtalski. Po bankie- 
cie urządzono wycieczkę naukową do ko- 
palni wosku ziemnego na Pomiarkach. 

DoIwonicza przybyło w poniedzia- 
łek z rana, o godzinie 7-mej, przeszło 70 
turystów. Na ich powitanie wyruszyli do 
łuku tryumfalnego prawie wszyscy goście, 
bawiący w zdrojowiskach iwonickich. Gdy 
na drodze prowadzącej do zakładu, pojawił 
sie pierwszy powóz z gośćmi, odezwały sie 
salwy moździerzowe. Na placu Dietla po- 
witał gości w imieniu właściciela hr. Zału- 
skiego, dyrektor zakładu, pan Wiszniewski; 
wyrażając radość, że w chwili, w której 
zakład obchodzi ćwierć - tysiączną rocz- 
nicę swego istnienia, przypadło mu 
powitać tak liczne grono mężów nauki i 
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wiedzy, zebranych razem ze wszystkich 
dzielnie polskich. Witajge ich tedy jak naj- 
serdeczniej, podał p. Wiszniewski gospoda- 
rzowi zjazdu, dr. Adamowi Czyżewiczowi, 
chleb i sól, jako symbol gościnności. Po 
tem powitaniu rozkwaterowano gości , po- 
czem nastąpiły kąpiele i chwilowy wypo- 
czynek. O godzinie ', 10 z rana, na znak 
trąbki, zebrali się goście, w celu zwiedze- 
nia zakładu; między innemi, nastąpiła de- 
monstracya czerpania wód nowemi, ulepszo- 
nemi aparatami. Nastąpił pochód przez do- 
linę Kawalerów, obok stawu i źródła Hele- 
ny, do znanej „Bełkotki*, gdzie goście za- 
siedli do śniadania. — O godzinie 2 z po: 
ładnia odbył się bankiet, przy udziale wy- 
bitniejszych osobistości z okolicy. Pierwszy 
toast wzniósł hr. Załuski. Podziękował 
on przedewszystkiem biesiadnikom , że ra- 
czyli przybyć z dalekich stron do zakładu, 
którego przyszłość spoczywa w ich rękach, 
a wychylił puhar na cześć i zdrowie leka- 
rzy 1 przyrodników. Za to powitanie po- 
dziękował serdecznie dr. A. Czyżewicz. 

, Dr. Dębicki, lekarz zakładu, wita- 
jąc kolegów zawodowych, zaznaczył, że przy- 
byli do Iwonieza w celu uświęcenia 50 let- 
niej rocznicy wskrzeszenia zakładu przez 
niezapomnianej pamięci prof. dr. Dietla, za- 
kładu, który od tego czasu z każdym ro- 
kiem wzmaga się się, wzrasta i udoskonala. 
Dr. Dietlowi zawdzięcza też zakład głównie 
swoją sławę i szeroki rozgłos, a dzisiejszym 
gościom swoim, tak licznie zebranym, wi- 
nien jest niewygasłą wdzięczność za to, Że 
zwrócili nań swoją uwagę i uczcili go od- 
wiedzinami. Dziękując wiee za te odwiedzi- 
ny, wychylił dr. Dębieki puhar na cześć i 
powodzenie gości. Przemówił następnie wi- 
ceprezes Rady powiatowej p. J. Trzecieski; 
wznosząc zdrowie hr. Załuskiego, poczem 
zabrał głos dyrektor Wiszniewski i 
skreślił dzieje Iwonieza: 250 lat minęło od 
chwili w której dr. Jan Lechkini, lekarz 
przemyski pierwszy zbadał górę Przedziwnę, 
z której tryskają cudowne zdroje iwoniekie, 
Od tej chwili zdrojowisko to przechodziło 
różne koleje, począwszy od przemożnej sła- 
wy, aż do upadku i chwilowego zapomnie- 
nia. Era jego sławy przypadła na drugą 
połowę XVII i pierwszą XVIII stulecia, w 
których kronikarze jak (pod r. 1689) ksiądz 
Alembeck a w r. 1722 ks, kanonik Zywicki 
zdroje iwoniekie porównywują z cudownem 
jeziorem w Ziemi Świętej Krwią Zbawicielą 
skropionej,.. W owych to czasach wody 
iwonickie, według kronikarzy, wysyłano aż 
do Paryża, ale niestety nastąpiły czasy smu- 
tne dla ojczyzny a z niemi czasy upadku 
skarbów tej ziemi. Porósł tedy ten zakład 
zielem i zamienił się w głuchą pustynię; 
długie lata był nieprzystępnym dla celów, 
jakie mu Bóg wyznaczył, aż dopiero około 
r. 1838 ówczesny właściciel ś. p. Karol hr. 
Załuski na tułactwie przypomniał sobie o 
tej skromnej podgórskiej włości, i zajął się 
podźwignieniem zdrojów. Dzisiaj właśnie 
święcimy 50 letni jubileusz wskrzeszenia 
tego zakładu. 

Szereg toastów zakończył radca dr. 
Zyg. Rieger, lekarz zdrojowy, toastem: 
Kochajmy sie! 

Po godzinie Stej z południa wyjechali 
goście do „Polskiej Pensylwanii“, do Wietrz- 
na, zkąd powrócili po 8 wieczorem do za- 
kładu świetnie illuminowanego. Po ich po- 
wrocie odbyło się przedstawienie teatralne. 
Wycieczka do Iwonicza należała bez wąt- 
pienia do najprzyjemniejszych i najbardziej 
ożywionych. 


Z dziedziny wynalazków. 


(Kartaczownica Maxima, — Zegluga napowie- 
trzna, — Projekt połączenia W. Brytanii z kon- 
tynentem drogą podziemną. — Nowa żelazna 
kolej podziemna w Londynie. — Wznoszenie 
budowli w porze zimowej. — Zastosowanie mi- 
krofonu. — Próby z balonem captif na okre- 
cie francuskim. — Łowienie ryb przy świetle 
elektrycznem). 


(Dokończenie.) 


Kilka lat temu, zajmowano się bardzo 
gorąco projektem połączenia W. Brytanii z 
kontynentem drogą podziemną, zaniechano 
go jednak z powodu olbrzymich trudności i 
niemniej olbrzymich kosztów. Ostatniemi 
jednak czasy, projekt ten odżył na nowo 
w takich warunkach , iż urzeczywistnienie 
go zdaje się być tylko kwestyą czasu. Dla 
zrealizowania tej myśli zawiązało się pry- 
watne towarzystwo akcyjne, na którego cze- 
le stanęło kilku milionerów, i kilku najsła- 
wniejszych inżynierów angielskich, a popie- 
ra je zastęp poważnych osobistości, między 
innemi dawniejszy prezes gabinetu, Gladsto- 
ne, dzisiejszy premier Salisbury i John 
Bright. W rozprawach , jakie pojawiły się 
z powodu tego projektu, przeważa zdanie, 
iż przekopanie tunelu podziemnego może 
Pier sie niezmiernie do podniesienia 

andlu i przemysłu i stać się dla W. Bry- 


Mo 


jtanii nową złotodajną żyłą. Wedle koszto- 


jrysu, potrzeba na wykonanie przedsiębior- 
stwa 80 milionów franków. Ze względów 
politycznych i strategicznych, tunel ma być 
połączony od strony angielskiej z morzem, 
a to za pomocą kanału zamkniętego śluzą 
w ten sposób, że w razie potrzeby śluza 
może być otwartą i cały kanał zalany wo- 
dą. Śluza ta ma być umieszczoną w obrę- 
bie fortyfikacyjnym w Dovres i oddaną pod 
specyalng straż wyższej władzy wojskowej, 
W kołach uczonych są zdania, iż przy prze- 
kopaniu tunelu zostaną odkryte bogate po- 
kłady węgla kamiennego, co byłoby tem cen- 
niejszą zdobyczą, iż z powodu absorbowa- 
nia ogromnej ilości „czarnych dyamentów*, 
muszą myśleć w Anglii bardzo na seryo o 
wyszukaniu nowych zapasów. Wedle wska- 
zówek geologów, skarby te powinny się znaj- 
dować między północnym brzegiem Francyi 
i Belgii a południowym brzegiem Walii aż 
do Somersetshire, układ bowiem geologicz- 
ny dna morskiego na tej przestrzeni jest ta- 
ki sam jak w basenie węglowym północnej 
Francyi i Belgii a ztąd wnoszą, że pod ska- 
łami cieśniny La Manche muszą ukrywać 
się nieobliczone bogactwa kopalniane. 

Nowa kolej podziemna w Londynie 
jest już na ukończeniu i wkrötee ma być 
oddaną na użytek publiczny. Aby dać wy- 
obrażenie o pośpiechu i oszezędności, z jaką 
wykonano to dzieło, powiemy to tylko, że 
gdy dawniejszy tunel pod Tamizą budowano 
lat dwadzieścia i wydano nań przeszło dwa- 
dzieścia milionów fr., nowy tunel pod tą 
rzeką takiej samej długości (200 metrów) 
wykończono w ciągu kilku miesięcy, a koszta 
budowy wynoszą niespełna milion fr Dwa 
takie tunele biegną teraz od City do połu- 
dniowej dzielnicy Londynu głębiej niż ka- 
nały, oraz rury wodociągowe i gazowe. 
Stacye urządzone są na powierzchni ziemi, 
przy nich wywiercono szerokie otwory i 
urządzono windy hidrauliczne dla spuszcza- 
nia i wydobywania podróżnych. Windy mogą 
pomieścić po sto naraz osób. Pociągi skła- 
dają się z wagonów odrębnego typu, podo- 
bnych do wozów tramwajowych, tylko nieco 
szerszych i wyższych. Tunele są eale wy- 
kładane żelazem, oblane cementem i zabez- 
pieczone należycie przed wilgocią. O ile za- 
chodzić będzie potrzeba sztucznego prze- 
wietrzenia, stanie się to za pomocą olbrzy- 
mich wentylatorów. Jedna mila angielska 
tej nowej drogi kosztuje okrągło pięć mi- 
lionów franków. 


W jednem z fachowych pism szwedz- 
kich znajdujemy zajmujący opis sposobu 
wznoszenia murów podezas mrozów , zasto- 
sowywanego już od lat kilku praktycznie 
w wielu miastach szwedzkich i norweż- 
skich. Gmachy, budowane tam podczas zi- 
my, wytrzymują wszelką próbę, i nie ustę- 
pują zgoła co do trwałości budowlom , wy- 
konywanym w porze cieplejszej, Zdaniem 
j techników, należy używać do murowania 
zimą wapna niegaszonego i przygotowywać 
zaprawę w niewielkiej ilości przed samem 
użyciem , przyczem w miarę obniżania się 
temperatury potrzeba zwiększać w zaprawie 
stosunkowo ilość wapna niegaszonego. Cała 
rzecz murarzy polega na prędkiej robocie 
tak, aby zaprawa była gorącą jeszcze przed 
założeniem cegły, która powinna być suchą 
i w tym celu przechowywaną w szopach. 
Jeżeli roboty nie są na noc zabezpieczane 
od śniegu, to należy przed rozpoczęciem 
dalszej budowy oczyścić mur z warstwy 
śniegu i lodu, bo w przeciwnym razie, te 
topniejąc, pochłaniałyby znaczną część cie- 
pła z. zaprawy. Większa część techników 
jest zdania, że przy dokładnej robocie bu- 
dowle murowane podczas zimy, zawierają 
mniej wilgoci, niż wznoszone latem, co 
tłumaczy się tem, że przy budowie zimą 
używa się właśnie zaprawy gorącej, a ta 
przez parowanie pozbywa się znaczniejszej, 
niż zwykle ilości wody. 

W towarzystwie norweżskich budo- 
wniczych i inżynierów, zastanawiano się n 
pytaniem, przy jakiej najniższej tempera- 
turze można budować. Zdania były bardzo 
podzielone. Gdy bowiem jedni podawali jako 
najniższą temperaturę 6 do 8 stopni R. in- 
ni twierdzili, że można z równym skutkiem 
prowadzić budowle przy mrozie 20 stopnio- 
wym a nawet wyższym. Ostatecznie jednak 
przyjęto jako minimum temperatury 8 do 
10 stopni R. a to ze względu, że przy wyż- 
| szej temperaturze koszta roboty są zbyt wy- 
| sokie, a murarze nie mogą pracować z po- 
trzebną w tych wypadkach dokładnością. 
Na znaczne rozpowszechnienie takiego spo- 
sobu murowania w Szwecyi i Norwegli wply- 
nęła także i ta okoliczność, że cała niemal 
ilość wydobywanego tam wapna, bywa spro- 
wadzaną w stanie niegaszonym. Sprawa ta 
o tyle jest ważną, iż nie tylko u nas, lecz 
w innych także krajach ustawa budowlana 
zabrania wznoszenia murów w porze zimowej. 


Paryski Figaro donosi, iż podczas ma- 
newrów XVII-go korpusu francuskiego do- 
konane zostały próby z ulepszonym mikro- 


‚fonem, które doprowadziły do zdumiewają- 
feych rezultatów. Aparat, umieszczony w 
ziemi zapowiedział dokładnie zbliżanie się 
wojsk, to też będzie mógł być z wielkim 
pożytkiem używany podczas wojny, aby o- 
strzegać o nadciaganiu nieprzyjaciela. Nowy 
mikrofon nie tylko oddaje hałas, spowodo- 
wny marszem wojsk, ale można także za 
jego pomocą poznać jakiej broni wojsko i 
w jakiej ilości się zbliża. Podczas prób roz- 
poznano dokładnie kiedy nadchodziła kapela 
wojskowa, a kiedy pułki piechoty, kawale- 
ryi i artylerya. Zdołano nawet obliczyć ilość 
żołnierzy, a na 5.000 ludzi omylono się tylko 
o 340. Mikrofon więc w istocie może w tym 
kierunku oddać niezmiernie ważne usługi. 


W Toulonie czyniono w tych dniach 
dla celów marynarki próby z balonem 
captif (trzymanym na linie) na pokładzie 
okrętu „Implacable“. Przyczepiony do ba- 
lonu kosz, w którym zajęli miejsce dwaj 
wyżsi oficerowie z potrzebnemi instrumen- 
tami obserwacyjnemi był bardzo mały. Po- 
łączenie między tymi oficerami a osobami 
znajdującemi się na pokładzie stanowił te- 
lefon, którego' druty okręcały linę trzyma- 
jącą balon. Powietrze było zupełnie spokojne. 
Gdy balon wzbił się do wysokości 850 me- 
trów, oficer siedzący w koszu zakomende- 
rował telefonem „Zatrzymać!* Balon stanął 
w miejscu. Następnie zawiadomił oficer 
znajdującą się na pokładzie komisyę o swo- 
ich spostrzeżeniach poczynionych zapomocą 
silnego dalekowidza. Policzył okręty szybu- 
jące w dali po morzu, stwierdził do jakiego 
należą państwa i odpowiadał na liczne skie- 
rowane do niego zapytania. Po tem wszyst- 
kiem spuścił się balon, aby w godzinę 
poźniej wzbić się na nowo dla dalszych 
obserwacyj. Szef eskadry odbywającej ćwi- 
czenia, admirał Arnet, konferował ze statku 
admiralskiego z oficerami usadowionemi w 
koszu za pomocą znaków okrętowych, które 
zakomunikowane okrętowi „Implacable“ prze- 
słane zostały dalej telefonem. Odpowiedzi 
nadchodziły natychmiast. Podczas trzeciej 
napowietrznej podróży, przyczem balon wzbi 
się do wysokości 400 metrów dokonano 
zdjęć fotograficznych, a następnie parowiec 
na którego pokładzie znajdowała się ma- 
szynerya balonowa, puścił się na morze I 
powrócił z tej podróży dopiero po godzinie. 
Po kilku minutach, na dany telefonem roz- 
kaz, balon został Ściągnięty. Lina średnicy 
12 milimetrów sporządzoną jest z surowego 
jedwabiu. Eskadra opuszczając port touloń- 
ski zabierze z sobą okręt balonowy „Impla- 
cable* aby kontynuować próby na otwartem 
morzu. 


Ksiażę Monaco, Albert, który od wielu 
lat zajmuje się studyami zoologicznemi Í 
ogłosił drukiem niejedno spostrzeżenie nad 
złowionemi przez niego, a dotąd nieznanemi 
gatunkami ryb, wyrusza w tych dniach na 
swoim yachcie „Jaskółka“, aby się prze% 
kilka miesięcy oddawać na morzu rybołow” 
stwu. Książę zamierza przy tej sposobności 
zastosować do łowienia światło elektryczne; 
które według zdania kompetentnych, jest 
wyśmienitym środkiem do wabienia ryb ! 
w istocie dokonane w tym kierunku próby 
dał bardzo zadawalające rezultaty. Książę 
kazał sporządzić specyalną siątkę, do której 
przyczepiony jest aparat, zawierający lamp® 
elektryczną. Zbudowanie takiego aparatu» 
wytwarzającego samodzielnie światło elek- 
tryczne , przedstawiało wielkie trudności 
gdyż wydawało sie niemożliwem prawie, aby 
lampa zanurzona w toń morską, wytrzymal# 
tak znaczny nacisk wody. Fizykowi, dr. Be“ | 
gnard, udało się po długich próbach poko 
nać trudności i zbudować lampę elektrf" 
czną dla rybołowstwa, odpowiadającą wsze!” 
kim wymaganiom. Aparat połączony jest 7 
wielkim balonem gumowym , napełniony” 
powietrzem, który w miarę opadania p8“ 
ratu z siecią w fale morskie, neutralizuj® 
nacisk wody. 
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Lwów, pszenica 6'10 do 6-55, HU 
4:35 do 470, jęczmień browarny 450 do 50%! 
owies 450 do 5-05, groch 450 do 105; W” 
ka 4:50 do 5°—, rzepak 9'25 do 9:50, lnie 
ka —'—, koniczyna czerwona 24*— do 35, 
koniczyna biała 20'— do 30—, koniczy”* 
szwedzka 30*— do 36 —. 


Tarnopol, pszenica 6:90 do 6°40, żyć 
415 do 4-55, jęczmień browarny 3-90 do 4'8" 
owies 3:75, do 4:45 groch 5.50 do 10*—, w 
ka 4:30 do 475, rzepak 9*— do 9:30, Inis* 
ka —,—-, koniczyna czerwona 17:— do 867, 
koniczyna biała 30-— do 86— konio” 
szwedzka 80*— do 35—. ; 


Targ zbożowy. *) Dnia 24 lip“, 


m zw 


*) Przedruk wzbroniony. 


5 


E Podwołoczyska, pszenica 5*70 do!6.40 mać polecenie udania się do Paryża, celem 
żyto 4— do 450, jęczmień 4*— do 470. o-! zaproponowania Franeyi rozzbrojenia, nazy- 


Wies 4— do 4:65, groch 5'10 do 9—, wyka l 


4:50 do 5:10, rzepak n. 9— do 9-10, Inian- 
k do —'—, koniczyna czerwona 28*—, 
do 33-—, koniczyna biała 30°— do 36°, ko- 
Vezyna szwedzka 28-— do 35'—, 
na Czerniowce, pszenica 6° — do 6'70, żyto 
*30 do 4:80, jęczmień 4'20 do 5:30, owies 
"30 do 4:*—, groch 4'40 do 9*—, wyka 4'10 
do 4-80, rzepak 9— do 9:10, lnianka —— 
fo —» _, koniczyna czerwona 18°— do 34*—, 
koniczyna biała —— do ——, koniczyna 
èzwedzka —— do —'—-, tymotka 20°— do 80. 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
~ Chmiel od 24— do —'48 zł. nomi- 
ldlnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy. 
Okowita gotowa za 10'000 litrów pre. 
looo Lwów 31— do 32*— zł. 
2 Za chmielem zaczynają się agenci ruszać, 
vèst nadzieja, że popyt sie wzmoże. 
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Wiedeń, 23 lipca. (Telegram Gazety 
wowskiej). Przypędzono na wczorajszy targ 
Jdła rzeźnego 3662 sztuk opasowego 197 
Cüudego i z paszy 773 sztuk. Razem 4682 
Sztuk, Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
1528 sztuk opasowych, 112 sztuk chudych, z 
Bukowiny 518 sztuk opasowych. Ogółem 
Przypedzono o 370 sztuk mniej niż zeszłego 
Jgodnia, a z samej Galicyi przypędzono w 
równaniu z zeszłym tygodniem o 420 sztuk 
lęcej. Poszukiwanym był towar średni, któ- 
8go cena podniosła sięo 1 zł, Ceny innych 
jąttnków niezmieniły się, Nie sprzedano 
20 sztuk. Płacono : galicyj sko-buko- 
Wińskie woły opasowe po 50 do 54 zł. 
łą towar przedni 55 do 57 zł; węgier- 
skię woły opasowe 50 do 55 zł, za to- 
War przedni 56 do 58 zł. 50 et.; wyjątko- 
Wo 60 zł; a z innych krajów koronnych 
Woły opasowe 50 do 55 zł, a za towar 
przedni 56 do 58 zł. wyjątkowo 60 zł.; 
„towy — do — zł., stadniki 50 do 52 zł, 
da centnar metryczny. Bydło chude 21 zł. 
0116 zł. za sztukę, 
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OSTATNIA POCZTA 


f „Najdostojniejsza Arcyksiężniczka S t e- 
‚Ania zmieniła plan swej podróży z Szt. 
Anta], j zamiast wprost do Wiednia, udała 
Sie wezoraj w towarzystwie księcia Kobur- 
skiego do Tatra Füred, a ztąd do zamku 
„myśliwskiego Pusztamezö. Do Wiednia wy- 
Jedzie Najdostojniejsza Arcyksiężna dopiero 
ZIŚ wieczór. 

i Z Berlina donoszą do Sonn- und Mon- 
„9s-Zeitung , że Najdostojniejszy Cesarze- 
R Rudolf przybędzie tam na manewry 

Tpusu gwardyi. 


zę Niemiecki poseł przy Watykanie, Schló- 
t, przybył do Wiednia, i zamieszkał 
luncyusza Galimbertiego. 


Opis pobytu cesarza Wilhelma 
tai worze rossyjskim skończyliśmy WCZO- 
J na chwili udania się cesarza Wilhelma 
„dniu 21-go na objad do ambasadora nie- 
bu. kiego, generała Schweinitza, w Peters- 

Teu. O przebiegu objadu nie podają 
grą Aikarskie doniesienia żadnych szcze- 
be ów, Natomiast donoszą do dzienników 
à tlińskich, że po obiedzie wieczorem , od- 
Prz cesarz Wilhelm z księciem Henrykiem 
poęjżdżkę statkiem parowym po Newie, 
do zem o godzinie 11-tej w nocy powrócił 
si teterhofu. W poniedziałek rano odbyło 
Bij na pokładzie jachtu „Hohenzollern“ 
Oba kie śniadanię galowe, na którem byli 
ag": car, w. książęta, członkowie amba- 
iwit niemieckiej i wybitniejsze osoby ze 

obu monarchów. 
Wilp oneral Gresser otrzymał od _COSATZA 
klasy. ma order Czerwonego Orła pierwszej 
w a Hrabia Herbert Bismarck konferował 
te Au 21-go przez czas dłuższy z mini- 
lersem. 

skiej Według doniesień dzienników angiel- 
z rka Herbert Bismarck ma udać się 
tyża, rsburna w politycznej misyi do Pa- 


he Z Berlina donoszą, że cesarz Wil- 
gu gz, VyTAZIł zamiar odwiedzenia w cią- 
kion, Pia kilku większych miast niemiec- 


Przybycia cesarza do Kopenhagi ocze- 
dnia 27-go b. m. Na przyjęcie monar- 
‚2ynig tam wielkie przygotowania. 


Umfa c wyladowa:ia stanie brama try- 


kuj 
ch? 


tekst SA En 2. ogłasza dosłowny 
esu Niemeów mi i 
Sarą Wag miasta Poznania do 
à enże organ, zapisując pogłoske, we- 
le której hr, Herbert MaW „a 


a 


wa tego rodzaju wiadomość bezmyślną i 
niedorzeczną, 

tych dniach został zamknięty 
w Karlsruhe sejm badeński, W mowie tro- 
nowej wspomniał w. książę o ciężkich cio. 
sach, jakie nawiedziły państwo w czasach 
ostatnich, a mianowicie, o śmierci księcia 
Ludwika i obu cesarzy niemieckich. „Wy- 
padki te, które w szybkiej po sobie kolei 
niemiecką ojczyznę najgłębiej wstrząsnęły, 
mogą miłość do cesarza i państwa jeszcze 
silniej wzmocnić i przyczynią się do tego, 
aby rządy cesarza Wilhelma II błogosła- 
wionemi uczynić“. Mowca wspomina dalej 
o uchwalonych ustawach, a w szczególności 
o ustawie kościelno-politycznej, co do któ- 
rej, jeśli nie nastąpiło zupełne poroznmie- 
nie, to osiągnięto w każdym razie cenną 
zgodę. Dalej wspomniał w. książę o wpro: 
wadzeniu ustawy o zabezpieczeniu robotni- 
ków rolnych i leśnych, a niemniej o usta- 
wie, dotyczącej urzędników i nauczycieli, 
Mowa tronowa kończy się słowy: „Państwo, 
które wśród bolesnych strat pozostało nie- 
wzruszonem, będzie także i nadal naszą 
silną opieką na zewnątrz“. 


Dzienniki petorsburskie donoszą, iż 
speeyalna komisya, utworzona przy rossyj- 
skiem ministerstwie wojny, opracowała już 
przepisy w sprawie dostaw wojskowych, bez 
udziału pośredników , wprost od właścicieli 
ziemskich. 


Z Rumunii dochodzą znowu głuche 
wiadomości o rozruchach chłopskich, 
które wprawdzie nie przybrały takich roz- 
miarów jak na wiosnę, zmusiły jednak w 
kilku miejscowościach władze do zarekwi- 
rowania sił zbrojnych. Według najnowszej 
relacyi z Bukaresztu, rozruchy zostały wszę- 
dzie stłumione w zarodku a obeenie nie gro- 
zi już żadne niebezpieczeństwo publicznemu 
porządkowi. 


Z Rzymu donoszą do Corresp. de 
® Est: 

„Najświeższa nota Watykanu, u- 
dzielona przez nuncyuszów gabinetom , ma 
na celu wykazanie, Ze ustawa gwaraneyjna 
bezsiłną jest co się tyczy opieki, niezależ- 
ności i godności Stolicy świętej; że służy 
ona jedynie do łudzenia Europy i Świata 
katolickiego pod względem istotnego poło- 
żenia Papieża w Rzymie, Neta opiera 
się na ostatnich aktach polityki włoskiej, 
mianowicie na uchwalonym właśnie kode 
ksie karnym, oraz na demonstracyach anti- 
katolickich przy ostatnich wyborach muni- 
cypalnych.* 


Prezydent Carnot odbywa dalej podróż 
na prowincyi i wszędzie witany jest z ró- 
wnym zapałem przez ludność. Dnia 22 wy 
jechał z Vizille do Romans, gdzie go także 
wielkie rzesze ludzi witały z entuzyazmem. 

O Boulangerze donoszą, że gdy po- 
wrócił do swego mieszkania przy ulicy 
Dumont d Urville, powitało go zaledwo 
pięćdziesiąt osób, które czekały na przyby- 
cie generała po przebytej chorobie. 


Według doniesień z Paryża, pobytowi 
ks Czarnogörskiego w stolicy francuskiej 
nie należy przypisywać żadnej cechy poli- 
tycznej. Wymieniane pomiędzy księciem a 
dygnitarzami wizyty były po prostu aktem 
uprzejmości. Rząd francuski dalekim jest 
od tego, żeby się wdawać w jakiekolwiek 
tajne umowy lub płany względem stosun- 
ków na Wschodzie, Wprawdzie w rozmo- 
wach z księciem w Paryżu, poruszano ten 
punkt polityki ogólnej, ale oprócz wyjaśnień 
i zalecenia, by książę starał się prowadzić 
politykę umiarkowania, nie było mowy oni- 
czem więcej. Książę sam zresztą miał wy- 
rażać przekonanie, że nie widzi powodu do 
zatargów wojennych, podnosił jednak ko- 
nieczność uzbrojenia Czarnogórza ze wzgle- 
du na to, że kraj ten znajdujesię w ognisku 
wichrzeń politycznych. 


Z Rzymu donoszą: Z powodu niedy- 
spozycyi króla, któremu w sobotę zrobiło 
się tak niedobrze, że omdłał, przyspieszono 
wyjazd rodziny królewskiej z Rzymu. 

Ministeryalna Riforma reprodukuje 
bardzo surową krytykę floty francuskiej o- 
głoszoną w Siecle, i przypomina przy tej 
sposobności, że i Anglia ze swojej floty nie 
jest zadowoloną. Riforma ostrzega więc, 
ażeby i we Włoszech przedwcześnie nie po- 
ruszono tej materyi, uznając zresztą facho- 
wą krytykę za pożądaną. Wszelkie natomiast 
powierzchowne okazywanie braków przynieść 
może raczej szkodę, niż korzyść państwu, 
które pragnie rzeczywiście postępu swojej 
marynarki, 


Organ lorda Salisburyego Morming 
Post pisze: 


Ze względu, że sesya jesienna tego! Zołnierze ci jednak powrócili natych- 


roku poczytywana jest za konieczną, obecna 
sesya zatem nie później, jak 11 sierpnia 
skończyć się powinna. 


TALEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 24 lipca. (Tel. pryw.) 
P. Minister skarbu zamianował in- 
spektora podatkowego Emila Hoch- 
leitnera starszym inspektorem po- 
datkowym w okręgu krajowej dyre- 
kcyi skarbu we Lwowie, a koncepi- 
stę lwowskiej prokuratoryi skarbu, dr. 
Eugeniusza Zwisłockiego sekre- 
tarzem prokuratoryi skarbu w Ozer- 
niowcach. 


Wiedeń, 24 lipca. Wiener Ztg. 
ogłasza nominacyę dotychczasowego 
profesora fizyki przy politechnice 
lwowskiej Augusta Witkowskiego 
profesorem fizyki na uniwersytecie w 
Krakowie. 


Lublana, 24 lipca. 
krajowy, hr. Burn, umarł. 


Berlin, 24 lipca. (Tel. pryw.) 
Wszystkie dzienniki zgadzają się, że 
zjazd cesarza Wilhelma z carem, przy- 
czyni się do stanowczego zapewnie- 
nia pokoju. 

Berlin, 24 lipca. Nordd. Allg. Ztg. 
oświadcza że wiadomość paryskiego 
dziennika Autorite, jakoby cesarz Wil- 
helm starał się pozyskać cara Ale- 
ksandra III dla myśli rozbrojenia i 
zamierza wysłać wkrótce hr. Herberta 
Bismarcka do Paryża, celem zakomu- 
nikowania odnośnej decyzyi mocarstw, 
jest na wskróś niedorzeczną i obliczo- 
ną na obałamucenie politycznych 
dzieci. 

Petersburg, 24 lipca. (Tel. pr.) 
Pobyt cesarza Wilhelma przedłużo- 
nym został do środy, w którym to 
dniu nastąpi odjazd do Stokholmu. 
Program uroczystości trzymany jest 
w tajemnicy i ciągle zmieniany. 

Peterhof,, 24 lipca. (Te. pr.) 
Cesarz Wilhelm, po najserdezniejszem 
pożegnani się z carową, odjechał 
ztąd w towarzystwie cara dzisiaj przed 
południem. 


Petersburg, 24 lipca. Oesarz 
Wilhelm udzielił ministrowi Giersowi 
brylanty do orderu Czarnego Orła. 
Car udzielił hr. Herbertowi Bismar- 
ckowi brylanty do orderu Aleksandra 
Newskiego. Vlangali, towarzysz mi- 
nistra spraw zagranicznych, otrzymał 
order Czerwonego Orła klasy I. 


Petersburg, 24 lipca. Cesarz 
Wilhelm był obecnym wczoraj wie- 
czór na obchodzie imienin królowej 
greckiej w Pawłowsku. Dziś rano 
odbyło się śniadanie na jednym 
z niemieckich okrętów wojennych. 
Odjazd cesarza Wilhelma nastąpi 
dziś, o godzinie 2 z południa. 


Krasnoje Seło, 24 lipca. Wczo- 
raj przedpołudniem obaj monarcho- 
wie byli obecni na ćwiczeniach wy- 
borskiego pułku piechoty i gwardyi. 
Po ćwiczeniach przeprowadził cesarz 
Wilhelm swój pułk wyborski w po- 
chodzie uroczystym przed carem. Ma- 
newrami kawaleryi gwardyjskiej kie- 
rował w. książę Mikołaj. Na zakoń- 
czenie cała kawalerya w liczbie 52 
szwadronów przedefilowała przed mo- 
narchami. Cesarz Wilhelm wyraził 
w. księciu Mikołajowi w słowach 
najpochlebniejszych uznanie za $wie- 
tny przebieg ćwiczeń. 

Po śniadaniu w pałacu w. księ- 
cia Włodzimierza, zwiedzili obaj mo- 
narchowie obóz i szpital pułku wy- 
borskiego. Cesarz Wilhelm rozmawiał 
z chorymi żołnierzami. 


Rzym, 24 lipca. Dzienniki do- 
noszą: Kilku strzelców alpejskich 
przekroczyło pod Ohavićres z nie- 


Marszałek 


Iświadomości granicę francuską. 


miast na terytoryum włoskie skoro 
zwrócono ich uwagę na pomyłkę. 
Dwóch podoficerów, którzy kilka mi- 
nut zatrzymali się za granicą, aresz- 
tował patrol francuski i dostawił do 
Briangon. Komendant jednak przeko- 
nawszy się, iż zaszła tu tylko omyłka 
wypuścił aresztowanych na wolność. 


Kijów, 24 lipca. Uroczystość ju- 
bileuszu chrztu księcia kijowskiego 
Włodzimierza, rozpoczęła się wczoraj 
wigilijnem nabożeństwem, które cele- 
brował serbski exmetropolita Michał 
na grobie w. księżnej Olgi. Na uro- 
czystość przybyli z Serbii: Dragan 
Cankow, Konstanty Cankow, Ludka- 
now, Bosczew i Madżarow. 

Wczoraj odbyło się uroczyste po- 
święcenie pomnika Bohdana Chmiel- 
nickiego. 


Massawa, 24 lipca. Grecy, na 
polecenie rządu greckiego, zapłacili 
dobrowolnie przepisane podatki mu- 
nicypalne. Postanowienie to zapadło 
tu wbrew przeciwnym usiłowaniom 
konsula francuskiego. 


Belgrad, 24 lipca. (Tel. pryw.) 
Wiadomość, jakoby król Milan cof- 
nął prośbę o rozwód, jest zmyślona. 
Król obstaje przy konieczności roz- 
wodu. 

Bruksela, 24 lipca. (Tel.pryw.) 
Królowa Natalia zabawi tu trzy dni 
i ztąd uda się do Scheveningen. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 23 lipca 1888, godzina 1 min. 
45. Alp. Tow. górn 3480, Weg, akcye 
kredyt. 307 —, Akcye anglo-auttr, 109:50, Ak- 
cye banku Union 21125. Akcye kolei Karola 
Ludwika 208-—. Akcye kolei północnej 24950 
Akcye kolei południowej 9625  Akcye kolei 
Alföld 22750. Akeye kolei Elżbiety 2385-30 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 218.50 
Akcye kolei węg. półnoeno-wschodniej 15550, 
Wiedeńskie losy 14150. Akeye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —'—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —'—, Galieyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 103°50, Losy re- 
gulacyi Cisy —'—, Losy tureckie —'—, 4 
pre. węgierska renta złota 10262, Akcye zwią- 
zkowego banku 92-75, akcye banku obrotowego 
——, akeye kolei państwowej —'—, rubel 
papierowy 1:17:50, węgierskie losy 90:50, mar- 
ka niemiecka —"—, kolej Karola Ludwika —*—, 
akcye tytoniowe 121'25, akcye banku dla krajów 
koronnych 219.—. Usposobienie spokojne. 


Wieden, 23 lipca 1888, godzina 5 
m 10. Akcye kredytowe —'— , Anglo - austr. 
—'—, Unionbank —*—, Kolej Karola Ludwika 


——, Południowa —'—, renta papierowa 
——, galicyj. listy zastawne —*—, galic. obli- 
gacye indemnizacyjne ——, gal. bank rusty- 
kalny —*—, Losy zr. 1888 —*—, Napoleon- 
dor —'—*—, rubel papierowy —'—. Usposo- 
bienie —. 

Wiedeń. 24 lipca 1888, godzina 10 


m. 35. Akeye kredytowe 809:90, anglo-austr 
—,—, Unionbank 211:25, kolej Karola Lu- 
dwika 208 25, Południowa 96°—, renta papie- 
rowa —— 5 pr. gal, hip. listy zastawne —.— 
gal. obl. indemn, ——, do —*—, 4'/, pr. li- 


sty zastawne banku krajowego 92:50, —— pr. 
pożyczka krajowa z r. 1888 —'—, Napoleon- 
dor 9:85:50, rubel papierowy —'—. Usposo- 


bienie lepsze. 

Telegramy zbożowe z dnia 23 lipca 
1888. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —,— 
do — * - zł, żyto —*— do —— zł, jęczmień 
—— do —— zł, kukurudza —— de — — 
zł, owies —— do —'— zir., okowita per 
10:000 litr procent 29 25 do 2950 zł. Szcze- 
ein: Pszenica ——, rzepik —,—, spirytus 
—'—, kukurudza —— Kolonia —*— rzepak 
—— do —— zł, 100 kilegr. na wiosnę, 
Budapeszt: Pszenica na jesień 6.92 do 
6:93 zł, Berlin: Pszenica żółta (na lipiec) 
16475 do ——, żyto —*— m, spirytus 38.60, 
rzepakowy olej ——. Paryż: mąka 58:80 
kilog. —'—, olej rzepakowy —— fr. spirytus 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowieckl. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Wyciąg 
z rozkładu jazdy od igo czerwca 1888 
Zegar lwowski 


Do Lwowa przychodzą: 


Pociągi kolejowe 
podług zegara lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z Krakowa: o godz, 8 min. 50 rano pociąg 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- 
ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie- 
czór pociąg mięszany, e godz. 9 min. 28 
wieczór pociąg osobowy. 


Godz. 1 min. 35 w nocy z Budapesztu, Ła- Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwow- 


wocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Sta- 


nisławowa i Stryja. 


Godz. 8 min. 26 rano z Suchy Chyrowa Stry- 


ja i Stanisławowa. 
Godz. 3 min. 40 po południu z Suchy, Chy- 
rowa, Husiatyna, Stanisławowa i Stryja, 
Godz. 8 wieczorem z Husiatyna. 


Odjazd ze Lwowa: 


Godz. 5 min. 20 z rana do Stryja, Ławocz- 
nego, Budapesztu, Chyrowa i Stróże. 

10 min. 35 przed poładn, do Stryja, 
Stanisławowa, Husiatyna, Chyrowa, 1 
Suchej, 

Godz. 8 min. 10 wieczorem do Chyrowai Su- 
chy, 

Godz. 10 min. 8 wieczorem do Stanisławowa 
i Husiatyna. 


Godz. 


ski: o godz. 3 min. 15 w nocy pociąg 
mięszany, o godzinie 2 min. 20 po poł. 
pociąg kurjerski, o godzinie 7 wieczór 
pociąg mięszany. 

Z Podwoloczysk: na dworzec Podzamcze 
o godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mie- 
szany, o godz. 2 min. 8 po poł. pociąg 
kurjerski, o godz. 6 min. 22 wieczór po- 
ciąg mięszany. 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg 
osobowy, o godz. 8 min. 26 rano pociąg 


| osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po- 


! ciąg osobowy. 

|Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano 

| pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 11 min. 6 w 

| nocy pociąg mieszany. 

| Z Bełzea o godz. 5 min. 53 po poł. pociąg 

i mięszany. 


6 


Odchodza ze Lwowa: 


Do Krakowa: o godz, 4 min. 20 rano po- 


ciąg osobowy, o godz. 7 min. 20 
pociąg osobowy, o godz. 2 min, 


rano 
28 po 


poł. pociąg knrjerski, o godz. 8 min, 30 | Cetner 


wieczór pociąg osobowy. 
Do Podwołoczysk z głównego dworca:o 
godz. 9 min. 52 przed pol. 


pociąg | 
mieszany, o godz, 4 min. 11 po poł. po- | Wiednia, 


PRZYJECHALI DO LWOWA 
dnis 24 lipca 1888. 
Hotel George'a 
Pp. M. hr. Łoś z Czyszek, A, hr 
z Podkamienia, M. Rodakowski z 
r =3 G. E. Cindin z Rumunii. 
Hotel Franeuski 


ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 35 w| Thanhoffer z Wiednia. 


nocy pociąg mieszany. 
Do Zimnejwody-Rudna : o godz. 4 min. 4 
po poł. pociąg osobowy. 


Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze ; | 


| Główna wygrana zł. 50.000 


o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg 
mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu 
pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 
w nocy pociąg mięszany. 

Do Bełzea: o godz. 7 min, 49 rano | ociąg 
mięszany. 

Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 przed 
poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50 
przed poł, pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 8 w nocy pociąg mięszany. 

Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 


osobowy, o godz, 10 minut 35 przed po- Place Halicki I, 


łudniem pociąg osobowy i © godz. 
10 wieczór pociąg osobowy. 


Pp. S. Pick z Wiednia, H. Zellinka z 
J. Kellerman z Kańczugi, A, 
Hotel Langa. 
| Pp. G. Friedländer z Wiednia, W. 


| Trampler z Brzeżan, S. Gallus z Pragi. 


Ciągnienie już 16 sierpnia b. r. 
E” r a» mesy 
na 3 pre. losy kredytowe ziemskie 
po cenie 1 zł. i 50 et, stempel, 


jakoteż losy oryginalne po kursie urzędowym 
4 sprzedaje 


| KANTOR WYMIANY 
| KITZ i STOFF 


Lwów. 


Piac Balicki I. 


m, , Wszelkie zlecenia z prowineyi uskuteezniamy na- 


tyehmiast bez doliezenia prowizyi. 1836 


Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 23 lipea 1888. 


płacą żądają 


walutą austr. 


1. Akcye za sztukę. 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. a 
34:61. Ilwow.-6zer.-jas. po 200 zł. wa. Si 
Banku hip. galice. po 200 zł. w. a. S4: 
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. < 
2. List. zast. za 100 zł. 5 
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. = 
5 5 n 5 pr. w. a. 
- A n PD pr.w. a. wy- _ 
losowane z 10 pr. premią . . & 5 
Banku kraj. 4'/a pr. wa.los.511. 2] 92 50 93 50 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. S]M01 — 102 — 
= a ` r. w. a. 2] 93 49 94 60 
s » „ 5pr.los.w371 »|191 — 102 — 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa, los 41*/g 1. 91 25 92 5n 
on *|;pr. „ „525]9420 95 20 
M A pre. n  „56%]|]8340 91 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
6 pre.) 3 pr. w.a. w likwidaeyi == N 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 21a Br a. w likwidaeyi Ze WI 
8. Listy dłużne za 100 zł. 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. — —— 
4. Obligi za 100 zł. 
{ndemniz. galic. 5 pr. m. k. 103 25 104 £0 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i włościańsk.(daw.6pr.)3 pr. wal | 9950 101 — 
Obligi komunalne Banku krajo- 
jowego 5 pr. wa. I emisyi . 
Pożyczki krz r. 1873 po 6 pr. wa. | — — 105 — 
Pożyezkikr,zr.1883po4'jpr.wa. | 90 50 9150 
S. Lomy miasta Krakowa 20 25 92 25 
> „ Stanisławowa — — 35 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski » 5 84 5 94 
Dukat cesarski . 587 597 
sapoleondor . 9 85 9 95 
Półmperiał P Ba a 19 70 1030 
%abel rossyjski srebrny - t 40 1 50 
» papierowy . E 1645 38U- 
"<Q murek alamiackink '090 61 50 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 21 lipca 1888. 


I. Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w bamknot. 
maj-listopad . . . . . . 
luty-sierpień . . . . . . 

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee o HCI 82.25 82.45 
kwiecień-październik. . - . . . 82.35 82.55 

Losy zroku 1854 po 250 złr.m.k.4pr. 133.50 134. — 

1860 po 500złr. w.a.5pr. 139,75 140.25 


81.10 81.20 
81.10 81.30 


. 


a n 

r n 1860 po 100 złr. 5 pre. 141.75 142.— 

v + 1864 po 100 złr. . . 168.25 168.75 

> n»n 1864 po 50 złr. . . . 168.— 168.50 
Renty Com. po 42 litr. austr. . 159. — 159.50 


Listy zastw. domen. państw. 0 120 
głr.D PECs o MR. ce glu aa SZ S$ = 

Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. . 96.45 96.65 

Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 112.23 112.45 


2. Obligacye indem. 5 pre. (za złr. m. K.) 


Czech . . 109.50 — — 
Bukowiny r . 102.50 —.— 
Galicyi . . . . « e. » e . . 10350 104.29 
Niższej Austryi . . - « » 1 : 109.25 110.— 


104.50 105.40 


Siedmiogrodu . 
105.30 105:90 


we 1%. 70 
3. Akcye. 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 16950 110.— 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 309.80 310,— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 509.— 511 — 
Gal. banku hip. po 200 zł.. . . . —— 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. £0pr. —.— — — 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zł. 

wpł. 50 pr? . emo. 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze ; 
Aust. Tow. żeglugi pra po 500zł. m. 375 — 377.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł, — — e 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2490,— 2495— 
Kol. Ksr. Ludw. po 200 zł. m. k. 207.— 207.50 
ehem, kal. i on 260 3, wa, war. 217. — 317.50 


| 871.— 813.— 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł, m. k. 23290 233 30 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 95.75 96.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.75 161 25 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . 

Powsz* austr. zak. kr. ziem. 4"ją pr. w 
złocie w 50 1. . a 


remiowe po 3 pre. 103.25 
Gal. zak. kr. ziem. aki los w 181.6. pr. 


Ras „o w 301.7 pr 90.— 97— 
- Ku w 36 1. 54a pr. 90.— 92.— 
Gal. Tow. kred. w. a, po 4 pre. . 9390 —— 
GB = » Po 5 pre. . 101.25 1010 
s» n » po 5 pre. w 
37 latach zwrotne . . . . . . 101.25 101.60 
Banku krajow. 4'/, pr. wa. losw51-/41. 92.50 93.50 
Obligi komunalne Banku krajowego 
pre. w, a. I emisgi . . . . .100— —.- 
Głal. banku hip. po 5 pre. w 401. wyl. 98.75 99.25 


Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. 
Zakł. kr. ziems. po 5*/, pre. . 


110190 —.— 
101.50 102.25 
5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.60 
Tow. kol. żel. Preszów- Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . 101.40 102.-- 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.30 100.70 
ki 5 o 100 zł. w. a. . 101.60 102.— 
Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
po a PRE. au 00 a - 0. 2«0(00:20 10070 
dtto. dtto, _ (Jarosław-Sokal) 59.90 160.40 
Kol. gal. Liwów-Czern.-Jass. emis. a 300 


zk 4 pre. w srebrze z r. 1864 61.20 81.60 

z r. 1884 £9.— 89.50 

z r. 1868 —— m 

z r. 1872 NE ZE 

Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. ©. 99.20 100— 
6. Los Y= 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 184.59 185.— 
Clarego po 40 zł. m. k. 57.50 58. — 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł, m.*. 118.— 119.— 
Kez!avinbs m mh. z 


eine, = 


Lieytacye. 


L. 8608 (4545 2—8) 

C. k. sad powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu 
kredytowego włość. 
w kwocie 90 złr. 32 ct. wa. z pn., odbędzie 
się w sądzie tutejszym w dniu 3 września 
1888 o godz. 10 przed południem publicz- 
na przymusowa sprzedaż realności pod l. 
2 gminy Młynowee objętej, stanowiącej wła- 
sność masy spadkowej Ozyasza Altstocka 
syna Herscha z tem, że realność ta na tym 
terminie za jakąkolwiekbądź cenę sprzeda- 
ną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 200 złr. =À 

Wadyum 10 złr. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Zborów, 19 października 1887. 


L. 3323 (4622 2—3) 

Sąd Żywiecki ogłasza, iż celem za- 
spokojenia wierzytelności Jakóba Grossa z 
Białej 1200 złr. z pn. odbędzie się w dniach 
14 sierpnia i 18 września 1888 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem li- 
eytacyjnaa publiczna sprzedaż posiadłości 
wyk. hip. 1. 931 księgi gr. gm. Radziechowy 
Bernarda Gichnera i nieobjętej masy spad- 
kowej Jetti Gichnerowej tudzież posiadłoś - 
ei |. wyk. bip. 457 ks. gr. gminy Moszeze- 
nica Bernarda Gichner» własnych, 

Cena wywołania 930 złr. wa. 

Wadyum 93 złr. 

Reszta warunków lieytacyjaych przej- 
rzana być może w Registraturze sądowej. 

Żywiec, dnia 29 maja 1888. 


w lıkwid. we Lwowie j 


L. 8609 (4548 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacyi 
we Lwowie w kwocie 225 zł. 9 et. w. a. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 3 


BD Z E DW WSE GA Ié WU BE Z m ED 


września 1888 o godz. 10 przed południem ! 


publiczna przymusowa sprzedaż realności 
pod l. k. 20 wyk. hip. 1. 232, 300, 301, 
304 i 309 gminy Serwyry objętej stanowią- 
cej własność spadkobierców Jana Papierni- 
ka z tem, że realność ta na tym terminie 
za jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa wynosi 400 zł. 

Wadyum 30 złr. 

Akt oszacowania i re ztę warunków 
lieytaeyjnych przejrzeć można w tusąd. re- 


gistraturze. ; 
Zborów, dnia 19 października 1887. 
L. 8610 (4547 8—3) 


C. k. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie w kwocie 189 złr. 9 
ct. odbędzie się w sądzie tutejszym w dniu 
8 września 1888 o godz. 10 przed polu- 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lk. 3 wyk. hip. 1. 10, 126 i 127 
gminy Korszyłów objętej stanowiącej wła- 
sność Semka Ryżego, z tem że realność 
ta na tym terminie za jakąkolwiekbądź ce- 
nę sprzedaną zostanie. 

Cena szaeunkowa wynosi 477 złr. 

Wadyum 25 złr. 50 et. 

Akt oszacowania i resztę warunków 
lieytaeyjnych przejrzeć można w tusąd. re- 
gistraturze. 


Zborów, dnia 10 października 1887. 


L. 11810 

C. k. sąd powiatowy w Podgórzu wzy- 
wa niewiadomego z miejsea pobytu i życia 
Alberta Marka, ewentualnie tegoż niewia- 
domych spadkobierców, ażeby na wyzna- 
czonym w sprawie egzekucyjnej galjcyjskie- 
go Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra- 
kowie Charlesowi i Freindli Seymanom pto 
10000 złr. wa. terminie do wykazania płyn- 
ności i prawa pierwszeństwa wierzytelności 
do ceny kupna realności pod Ik. 14 w De 
bnikach położonej dawniej dłużników Schar- 
lesa i Freindli Seymanów własnej na dzień 
4 września 1888 o 9 rano się stawił i li- 
kwidacyę wniósł, lub w tym celu z ustano- 
wionym dla niego kuratorem adwokatem 
dr. Feuereisenem w Podgórzu się porozu- 
miał, inaczej likwidacyę wniesie za niego 
rzeczony kurator. 


Podgórze, 28 stycznia 1888. 


L. 7941 (4449 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kozowie po- 
daje do wiadomości, że na zaspokojenie 
pretensyi ek. uprz. gal. Zakładu kredyto- 
wego włościańskiego w likwidaeyi w kwo- 
cie 405 złr. wa. z pn. dozwolił przymuso- 
wą sprzedaż realności wykazem hipoteez- 
nym l. 27 gminy Ceniów objętej Anny Bi- 
dun własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się w jednym 
terminie dnia 5 września 1888 o godzinie 
10 przed południem. 

Cena wywołania 500 złr. 

Wadyum 5pre. w kwocie 50 złr. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Dmytro 
Popyk z Ceniowa. 

Resztę warunków i ekstrakt tabularny 
wolno przejrzeć w ts. registraturze. 

Kozowa, 29 marca 1888. 


płacą żądają 
31 42 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 2— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. —— 20.— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57.50 5850 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 5550 56 — 
Czerwon. krzyża aust, Tow. po 10 zł. 18.55 18.70 
= „ węgiersk. „ po 5 zł. 12.40 12.70 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
porto z. was. Ba A 21.— 21.50 
Salma po 40 zł m.k.. . 61.25 61.7 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 6450 65— 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 „I. wa.) 32.— 33.25 
Poż. Tryestu po 100 zł. m.k. . . . 140.— 142-- 
" „ po 50 zł. w. a. 70.50 — = 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 33.— 3950 
Windischgrätza po 20 zł, m. k. 5225 5275 


7. Weksle (ns 2 wiesigns). 


Augsburg na 100 zł. w. p. n. 
Berlin za 100 mark w. p. n.. 
Frankfurt za 100 mark w. p. 
Hamburg za 100 mark w. p. Ain i — 
Londyn za 10 ft. szt. -. „12490 135,30 
Paryż za 100 ft. 43,40.— 40,45, — 


u, 


Dukat cesarski men. . 589.— 5.51. - 

„ pełnej wagi 584—  5.86.— 
Korona.. .4.% 4 — m am 
20 frankówka . . . 9.8750 9893— 
Rossyjski pöfimperiat 10.15 — 1920 = 


Talar związkowy . . 
Srebro . - 


Z lwowskiej Izby handlowej 1;przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 23. lipca 1888. 


zł. | et. 
Jednolity dług państwa w banknotach 81 | 46 
5 3 rj w srebrze . 82 | 55 
Renta w złocie 4 © "a 112 | 65 
5 pre, austr. renta marcowa 86 | 75 
Akcye banku wiedeńskiego . 8%4 | — 
ś » kredytowego . 310 | 30 
an e o n 124 | 65 
Napoieondor . 9 186 
Dakat cesarski mon. , K | 88 
IM wark nlamiacki b 60 197%, 


a al eb 


dD vu W. 


(4464 2—3) | L. 10172 


e 


| (4546 2— 3) 
. C. K. sąd powiatowy w Zborowie po- 
daje do publicznej wiadomości, ze w celu 
zaspokojenia wierzytelności gal. Zakładu 
kredytowego włość. w likwidacyi we Lwo- 
wie w kwocie 486 złr. 18 et. w. a. w dniu 
3 wrzesnia 1888 o gooz. 10 przed polu- 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod l. kons. 299 wyk. hip. 1. 179, 
183, 803 i 882 gminy Zborów objętej sta- 
nowiącej własność Ilka Hrycaja, Jana Hry- 
caja, Iwana Żegraja i spadkobierców Wa- 
syla Mielnika z tem że realność ta na tym 
terminie zą jakąkolwiekbądź cenę sprzeda- 
ną zostanie, j 
Cena szacunkowa 
Wadyum 30 złr. 
Akt oszacowania i resztę warunków li- 
cytacyjnych przejrzeć można w tnsąd. re- 
gistraturze. 


Zborów, dnia 1 grudnia 1887. 


L. 9130 les M (4450 1—3) 
Č. k. sąd powiatowy w Kozowie poda- 
je do wiadomości, że na zaspokojenie pre- 
tensyi e. k. uprzyw. galic. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidacyi w kwo- 
cie 535 złr. 31 et. z pn. dozwolił przymu- 
sową sprzedaż realności wykazem hipote- 
cznym l. 1075 gminy Kozłów objętej spad- 
kobierców Jana Jurczyszyna wiasnej. 

„Sprzedaż ta odbędzie się w jednym 
rteminie dnia 5 września 1888 o godzinie 
01 przed południem. 7 

Cena wywołania 1200 złr. 

Wadyum 10pre. w kwocie 120 złr. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Wojciech 
Sokołowski z Kozłowa. Resztę warunków i 
ekstrakt tabularny wolno przejrzeć w ta. 
registraturze. 

Kozowa, dnia 29 marca 1888. 


wynosi 600 złr, 
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M. 196 (4571 2—3) każdym razem o godzinie 10 przed połu- | dności miasta Rzeszowa w kwocie 141 złr. tylko powyżej ceny szacunkowej a na dru 
W dniach 9 sierpnia i 13 września dniem odbędzie się publiczna sprzedaż real- |62 et. i dalszych rat odbędzie się w gma- | gim terminie także i poniżej ceny szacun- 
1888 odbedzie się w tutejszym sądzie ka- ności pod 1. 38 w Nadwórnie położonej, |chu sądowym w dniach 31 sierpnia i 12 | kowej. 


idym razem o godzinie 1Otej przed połu- ciała tabularnego niestanowiącej. 

dniem celem uzyskania dla e. k. uprzyw. ' Cena kupna 787 żłr. 

Zakładu kredytowego włościańskiego w li- | Zakład 78 złr. w. a. 

kwidacyi kwoty 40 złr. z pn. przymusowa; Warunki licytacyjne można w ts, re- 
publiczna sprzedaż nie stanowiącej ciała gistraturze przeglądnąć. © 

tabularnego realności dłużnika Ilka Marty- | C. k. sąd powiatowy 

niuka własnej pod 1. 66 w Sołotwinie położonej | Nadwórna, 14 czerwca 1888. 

ut iż realność ta przy pierwszym termi- 

nie ko wyżej une. lub A? 999. | (BR 2—3) 
takową przy drugim zaś terminie licytacyj- | ‚C. k. sąd powiatowy w Zmigrodzie 
nym także niżej ceny szacunkowej za jaką- | podaje do powszechnej wiadomości, że dnia 
kolwiekbądź kwotę najwięcej ofiarującemu 


Cena szacunkowa wynosi 150 złr 
Zakład 15 złr. 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt opisania i ocenienia przejrzeć można w 
tusgdowej registraturze. © 
C. k. sąd powiatowy 
Sołotwina 28 maja 1888. 


bularnego niestanowiącej Iwana i Ewy Dzia- 
dyków własnej, na zaspokojenie wierzytel- 
ności Dmytra i Kseni Dutków w kwocie 
400 złr. w. a. z pnł 


realności 670 zł. 

Wadyum 66 zł, 

Protokół oszacowania i bliższe warun- 
ki przejrzeć można w tusądowej 
turze. 

Zmigród, dnia 30 kwietnia 1888. 


L. 11309 (4581 2—3) 

C. k. sąd powiatowy miej. deleg. ogła- 
sza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
e. k. uprzyw. galie. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 188 złr. 76 et. z pn., odbędzie się 
dnia 1 sierpnia i 8 września 1888 o godz. 
10 rano w sądowem zabudowaniu przymu- 
sowa sprzedaż całej realności wykazem hip. 
l. 198 gminy kat. Chomiaków objętej i 1/3 
części wyk. hip. 1. 192 gminy Chomiaków 
objętej realności dłużnika Michała Kosty- 
szyn własnej, która przy drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 485 złr. sprzedaną 
zostanie. 


L. 9201 . _ (4562 2—3) 

C.k. sąd powiatowy miej. deleg. w Prze- 
myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Zakładu kredytowego ziem- 


sprzedaż realności gruntowej pod Ik. 
skiego w Krakowie przeciw Pinkasowi Mais 


registra- 


0 zapłacenie kwoty 800 złr., przeprowadzo- 
ną zostanie na dniu 14 sierpnia 1888 i na 
dniu 18 września 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano w sądzie bióro nr. 8 przy- 
musowa sprzedaż realności dłużnika własnej 
w Bykowie pod lk. 81 położonej wyk. hip. 
1. 205 ks. gr. gminy Byków objętej. 

Cenę wywołania, która jest także ce- 
ną szacunkową wynosi kwota 1817 zł. 

Wadyum 10pre. tej sumy. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy- 
wołania sprzedaną zostanie. i 

Resztę warunków sprzedaży, 1 wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. | 


Przemyśl, 29 maja 1888. Zakład wynosi 48 złr. 50 et. w. a. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
L. 6806 (4567 2—3) | jest adw. dr. Szydłowski. 


C. k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej lieytacyi dnia 22 
sierpnia 1888 i dnia 19 września 1888 za- 
wsze o godzinie 10 rano w budynku sądo- 
wym realność w wykazach hip. księgi grun- 
towej dla Hodwiszni ł. 78 i l. 53 na Pio- 
tra Kościów zapisaną celem zaspokojenia 
pretensyi e. k. uprz. Zakładu kred. włościań- 
skiego w likwidaeyi 17 rat po 12 zł. i je- 
dną 12 złr. 16 et. z pn. wynoszącej. 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej takowej, zaś na drugim także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną. 

Cena wywołania 400 złr. 

Wadyum 40 złr. d . 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze. | 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 


Rudkach. i 
Rudki, dnia 21 stycznia 1888. 


(4573 2—3) 
4 o. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła- 
8za, iż w dniach 20 sierpnia 1888 i 24go 
września 1888 o godz. 10 z rana odbędzie 
Si u sądowym przymusową sprze- 
daż MA „Rudniku położonej według 
Iwh. 191 ks. gr. tejże gminy Józefa Szwaj- 
ty własnej na rzecz Berla Webera pto 9 zł. 
7 . 8. 

A wywołania 125 złr. w. a. 
Wadyum wynosi 13 złr. w. a. u 
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

teszte warunków przejrzeć można w regi- 


strat sądowej. 
- "Myślenice, Em 30 czerwca 1888, 


Stanisławów, 21 czerwca 1888. 


L. 5999. (4588 2—3) 

Sokalski e. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem, rozpisaną na dniu 7go sierpnia 
1888 o godzinie 10 rano w gmachu sado- 
wym odbyć się mającą przymusową publi- 
ezną sprzedaż połowy majętności objętej 
wykazem hip. l. 37 gminy kat. Dobraczy- 
na dłużnika Justyna Dąbrowskiego własnej 
celem zaspokojenia pretensyi Towarzystwa 
zaliezkowego w Sokalu w ilości 371 zł. 81 
ct. w. a. Z pn. 

Cena wywołania stanowi cena szacun- 
kowa sprzedać się mającej połowy maję- 
tności w ilości 350 złr. 

Wadyum zaś kwota 35 złr. w. a. 


wę majętności także poniżej ceny szacun- 
kowej. 

Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 
resztę w całości przytoczonych warunków 


turze tutejszego sądu; kuratorem niewiado- 

mych wierzycieli został zamianowany p. 

dr. Władysław Semetkowski w Sokalu. 
Sokal, dnia 28 maja 1888. 


L. 2690 (4530 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłu- ! 
änej 643 złr. w. a z pn., egzekucyjną sprze- 


objętej a Joachimi i Cilli Grósslerów wła- 
sność stanowiącej na rzecz powiatowej ka- 
sy oszczędności w Wieliczce w jednym ter- 
minie dnia 8 września 1888 o godzinie 10 
rano w tutejszosądowym gmachu. 

Cena wywołania tej realności wynosi 
4783 złr. 

Walyum zaś 474 złr, : 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Teofil Gatty e. k. notaryusz w Niepo- 
łomicach. i 

Resztę warunków licytacyjnychi wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Niepołomice, dnia 12 maja 1888. 


(4568 2—8) 

i si k. sąd powiatowy w Rudkach sprze- 
da w drodze publicznej lieytacyi dnia 29 
sierpnia 1888 i dnia 17 października 1888 
zawsze o godz. 10 rano w budynku sądo. 
wym realność wyk. hip. księgi gruntowej 
dla Kupnowie 1. 52 objętą, Jacka Fediów 
własną, celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprz. Zakładu kred. włość. w likwidacyi w 
kwocie 343 złr. zpı | | 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta tylko za cenę wywołania lub wyżej 
takowej, zaś na drugim terminie także ni- 
ej ceny wywołania sprzedaną. 

Cena wywołania 700 złr. 

Wadyum 70 złr. f i 

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
Przejrzeć można w registraturze. | l 

Niewiadomych wierzycieli zawiadamia 
się do rąk kuratora p. Kazimierza Kurka w 


Rudkach. 
Rudki, dnia 20 stycznia 1888. 


L. 566 „(4508 2—3) 

Tarnobrzeski sąd powiatowy ogłasza, 
iż celem zaspokojenia należytości Feliksa 
Gutowskiego 70 złr. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym w. dniach 31 sierpnia i 23 
listopada 1888 o 10 rano egzekucyjna sprze- 
daż realności 1. 20 w Nadbrzeziu masy 
spadkowej Kazimierza Szezubiałki własnej. 

Cena wywołania 1515 złr. 

Wadyum 151 złr. 5 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw Tumidajowicz w Tarnobrzegu. 

Tarnobrzeg, 10 lutego 1888. 


L. 4362 a PA 2—3) 
Perli Guldberg o 160 złr. w. a. z pn. na Rzeszowski sąd obwodowy ogłasza, iż 
tm a Gipnie 1888 i 10 września 1888 | celem zaspokojenia należytości kasy oszczę- 


Gazeta Lwowska Nr. 169 z dnia 25 lipca 1888 


L. 4132. (4599 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Nadwórnie czy- 
ni wiadomo, że w sprawie kasy zaliczko- 
wej w Nadwórnie przeciw Salamonowi 1 


i 16 sierpnia 1888 i 17 września 1888 każ- į 


la ż4, aa 
ie. idym razem o godzinie 10 rano w sądzie | Rzeszów. 28 czerwca 1888. 
sprzedaną będzie | tutejszym, odbędzie się przymusowa publi- | i 


117 w SŚwiątkowy wielkiej leżącej, ciała ta- | 


Cenę wywołania stanowi wartość tejże ` 
' pezyce na wykazie hipotecznym 550 na 


„wołania wynoszącą 1000+: holl. 


W terminie tym nabyć można poło- | 
.!50 złr. względnie 36 złr. 57 ct. w. a. zpn. 


lieytacyjnych przejrzeć można w registra- i 


| poniżej ceny szacunkowej kwoty 350 złr. 
i pozbytą zostanie. 


N Grzymalöw, 30 czerwca 1885. 


daz realności lwh. 58 gm kat. Niepołomice , 


października 1888 o godzinie 10 rano egze- 
kucyjna lieyt, 474/504 części realn. 1. 372 
378 i 874 w Rzeszowie Wandy Majewskiej 
i innych własnych. 

Cena wywołania 20845 złr. 

Wadyum 2084 zł, 50 et. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
irzeć można w registraturze. 
j Kuratorem wierzycieli hipot. jest adw. 
dr. Reines z substytucyą adwokata doktora 
Illasiewieza. 

C. k, sąd obwodowy 


L. 7175 (4189 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła- 
sza, że w sprawie Aleksandıa Schorra prze- 
ciw Karolowi Barańskiemu o 500 złr. wa. 
przedsięweźmie licytacyjną sprzedaż sumy 
10004 holl. i prawa do odpowiedniej częś- 
ci czynszu dzierżawnego, na dobrach Chło- 


karcie C. w poz. 9 i 89 na rzecz Karola 
Barańskiego zaintabulowanej, która to sprze- 
daż na dniu 31 sierpnia 1888 o godzinie 
10 przed południem najmniej za cenę wy- 
zaś na 
dniu 28 września 1888 o godzinie 10 przed 
południem także poniżej ceny szacunkowej 
za jakąkolwiekbądź cenę nastąpi. 

Wadyum wynosi 10pre. ceny wywoła- 
nia i może być także we walucie austryac. 
lub w papierach wartościowyah według kur- 
su giełdowego złożonem, 

Inne warunki sprzedaży i wykaz hi- 
poteczny mogą być w registraturze przej- 
rzane, 

Kuratorem masy spadkowej Markusa 
Selingera i innych nieznanych wierzycie- 
li adwokat dr. Kohn ze substytucyą adw. 
dra Pawlińskiego. 

Sambor, 26 czerwca 1888. 


L. 2740 (4475 2—8) 

W ck sądzie powiatowym w Przewor- 
sku w dniach 31 sierpnia i 15 październi- 
ka 1888 zawsze o 10 rano odbędzie się pu- 
bliezna sprzedaż realności pod n. k. 37 w 
Ujezny położonej, lwh. 36 gminy katastr. 
Ujezna objętej Wawrzeńca Stęchłego wła- 
snej, celem wydobycia pretensyi Galieyj- 
skiego Zakładu kredytowego ziemskiego w 
kwocie 1000 złr. 

Cena wywołania 2650 złr. 

Wadyum 265 złr. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Gaberle w Jarosławiu. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Przeworsk, 19 kwietnia 1888. 


L. 1507 (4519 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Grzymalowie 
| ogłasza, iż na zaspokojenie wierzytelności 


|publiczna przymusowa sprzedaż realności 
nr. 7 w Bueykach, dłużnika Iwana Bezko- 
i Towajnego własnej dnia 28 sierpnia i 27 
| września 1888 zawsze o godzinie 10 rano 


 przedsięwziętą będzie i że realność ta nie 


Wadyum wynosi 35 złr., resztę warun- 


ków powziąć można w registraturze. 


L. 2736 (4601 2—3) 
W tutejszym sądzie odbędzie się na 

rzecz galic. Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w Krakowie o 150 złr. 83 et. wa. dnia 
21 sierpnia 1888 za lub wyżej, zaś 25 wrze- 
śnia 1888 niżej ceny szacunkowej zawsze o 

' JO rano licytacyjna sprzedaż realności pod 

„lb. 134/404 888 i 114 w Sosniey, Herscha 

:i Tauby Schwarzów, ciała tabularnego nie 
stanowiących. 

| Cena wywołania 600 złr 

| Wadyum 10pre. 

| Resztę warunków, akt opisania leżą 
w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
: Władysław Janicki w Radymnie. 

| Radymno, 28 maja 1888. 


L. 1078 (4583 2—3) 
| Celem zaspokojenia pretensyi w kwo- 
| tach 33 złr. 84 et., 38 złr. 84 et., dalej 
|8 złr. 33 et. i 8 złr. 88 ct, dalej 8 złr. 
[33 et. i 8 złr. 33 et. wa. tudzież kosztów 
8 złr. 92 ct., 7 złr. 62 ct., 2 złr. 36 ct. 
i 9 złr. 5 ct, na rzecz małoletnich Bar- 
bary, Józefa, Katarzyny i Jakóba Radzików 
przez opiekę Helenę Radzik i Kazimierza 
Obrzuta zastępowanych, odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie powiatowym lieytacyjna 
sprzedaż połowy realności pod nr. 70 i je- 
dnej części realności pod nr. 298 w Grybo- 
wie położonych czyli połowy ciała lwh. 182 
i jednej części ciała lwh. 183, ks. gr. gmi- 
ny Grybów objętych Ignacego Kumorkiewi- 
cza własnych w dniach 20 sierpnia i 17go 
września 1888, każdym razem o godzinie 
10 rano z tem, że na pierwszym terminie 


kowa sprzedać się mającej 
ilości 263 złr. 


L. 6921 


L. 409 


wierzycieli zamianowano Józefa 
kiego ck. notaryusza w Niżankowicach. 


ogłasza, iż celem 


Cena wywołania 274 zir. 995, et. 

Wadyum licytacyjne 27 złr. 50 et. 

Resztę warunków i wyciąg hipot. do 
przejrzenia w sądzie. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli no- 
taryusz Klemensiewiez w Grybowie. 

Grybów, 5 maja 1888. 


L. 6352 (4587 2—3) 

Sokalski ck. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną na dnie 20 sierpnia 
i 21 września 1888 zawsze o 10 godzinie 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 


przymusową publiczną sprzedaż majętności 


objętej wyk. hip. 54 gminy katast. Potru- 


szyca predtem dłużnika Dmytra D ecyk o- 
beenie Tekli Deeyk własnej 
kojenia pretensyi Mołki Łiwzen w ilości 64 
złr. 80 et. wa. z pn. 


celem zaspo- 


Cena wywołania stanowi cena szacun: 
majętności w 


Wadyum zaś kwota 26 złr. 30 et.' 
W pierwszym terminie nabyć można 


majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny 
zaś terminie poniżej tej ceny. 


szacunkowej, na drugim 


Wyciąg tabularny akt oszacowania i, 


resztę w całości przytoczonych warunków 
lieytacyinych przejrzeć można 


w registra- 
turze tutejszego sądu, kuratorem niewiado- 
mych wierzycieli został zamianowany dr. 
Władysław Semetkowski ze Sokala. 

Sokal, dnia 5 czerwca 1888, 


. (4575 3—3) 
Dnia 1 sierpnia 1888 powyżej ceny 
szacunkowej lub za takową zaś dnia 5 wrze- 


śnia 1888 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tut. sądzie zawsze o godz. 10 rano egze- 
kucyjna licyt:cya realności wyk. hip. 240 
gminy Lubbowce objętej Abrahama Elstera 
własnej na rzecz Samuela Thana Josla pto 
584 złr. 62 et. z pn. 


Cena wywołania 860 złr. 
Wadyum 86 złr. 
Resztę warunków, protokół oszacowa- 


nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze. 


Kuratorem wierzycieli hipotecznych 


ustanowiony adwokat doktor Dawidowicz 
w Sniatynie. 


Sniatyn, 4 czerwca 1888. 


(4566 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Nizankowi- 


cach przeprowadzi w swej sali sądowej w 
dniach 7 sierpnia i 13 września 1888, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Kniażycach położonej wykazami hipoteez- 
nemi 88, 89, 90, 98 i;188 objętej Goldy Spin- 


nerowej własnej w celu przymusowego ścią- 
gnięcia od Hersza Spinnera pretensyi Ja- 
kóba Spinnera w kwocie 1000 zir. wa. z 
pn. pod następującemi warunkami: 

Cena wywołania 3202 złr. 55 ct. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo» 
łania, 

Na pierwszym terminie zostanie real- 
ność ta tylko wyżej ceny szacunkowej, lub 
za takową, na drugim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną, 

Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 


można w sądzie. 


Kuratorem niewiadomych zastawnych 
Gromnic- 


_ Z ck. sądu powiatowego 
Niżankowice, 25 marca 1888, 


L. 6562 (4564 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Chrzanowie 
zaspokojenia należytości 
Waleryi Strzemeckiej z Chrzanowa w kwo- 
cie 74 złr. i 249 złr. 12 et. w. a. Z pn. 
odbędzie się w gmachu sądowym w Chrza- 
nowie w dniach 10 sierpnia 1888 i dnia 11 
września 1888 o godz. 10 rano egzekucyj- 
na lieytacya realności lwh. 14 gm. kat, Cheł- 
mek, b) 2/4 części czyli połowy posiadłości 
lwh. 207 gm. kat Chełmek do solidarnych 
spółdłużników Franciszka iJoanny Weseckich 
należących, e) całej posiadłości Iwh. 146 
gm. kat. Chelmek i d) jednej ósmej części 
posiadłości lwh. gminy kat. Bobrek, do 
dłużnika Franciszka Weseckiego należących 
własnej. 

Cena wywołania realności ad a) 2452 
złr., ad b) 50 zł, ad. c) 540 złr, ad. d) 
100 zł. 
Wadyum 10pre, każdej z cen wywo- 
łania. 

Resztę warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania wyciągi hipoteczne przejrzeć 
można w registraturze. 

,  „Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Józef Kre- 
mer w Chrzanowie, z substytueyą p. Do- 
laisza w Chrzanowie. 

C. k. sad powiatowy. 
Chrzanów, dnia 7 czerwca 1888 r. 
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2.1172. 


Arrendirungs- 


(4620 1—3) 


Kundmachung 


zur Sicherstellung nachstehender Erfordernisse für die k. k. gemeinsame Armee und Landwehr für das Jahr 1888/89. 


Die Arrendirungs - Behandlung wird abgehalten 


Vadium 


3 Für Durchmarsche dreimal i 


Arrendator bekannt gegeben wird, 
bis zu 500 Fourage- oder nur 
dator bekannt gegeben wird. 


dator bekannt gegeben wird. 


dator bekannt gegeben wird. 


| fir nachstehende . \ Der beiläufige 
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a) bis zu 250 Fourage- oder nur Heu- eventuel auch Streustroh Portionen, wenn dieser Bedarf wenigsten 24 Stunden vorher dem 
eu- eventuel auch Streustroh-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigsten 2 Tage vorher dem Arren- 
b) bis zu 1000 Fourage- oder nur Heu- eventuel auch Streustroh-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigsten 3 Tage vorher dem Arren- 


c) bis zu 1500 Fourage- oder nur Heu- eventuel auch Streustroh-Portionen, wenn dieser Bedarf wenigsten 4 Tage vorher dem Arren- 


Für garnisonirende Truppen, Anstalten, Isolirte 
und Landwehrkörper 


m Monate abzugeben 


Wird an den 
obigen fälligen 
Tagen mitbehan- 

delt. 


Besondere Bestimmungen. 


1. Werden bei dieser Verhandlung nur schriftliche Offerte, welche mit einer Stem- | donjenigen Arrendirungsstationen, in welchen die örtlichen Verhältaisse und das Inte- 


e von 50 kr. versehen sind, und längstens bis 11 Uhr Vormittags an dem oben 
ıten Verhandlungstage beim k k. Militär-Verpflegs-Magazin in Lemberg ein- 
langen, angenommen ; nachträglich oder in telegrafischer Form einlangende Offerte, dann 
jene schrifilichen Offerte, welebe Theilanbote, das ist: verschiedene Preise für abge- 
theilte Zeitperioden enthalten, endlich Offerte, in welchen die Abgabe von Futier und 
Stroh für mehrere Stationea bedungen wird, werden unbedingt nicht beriicksichtiget. 
Die Offerte müssen genau nach dem beigefügten Formulare verfasst, gesiegelt und an 
das Verpflegs-Magazin in Lemberg adressirt sein. 
Unter der Adresse ist beizusetzen: „Offert zur Arrendirungsverhandlung am . 
Alle Konkurrenten haben mit Ausnahme der bereits in Vertragsverbindlichkeit 
stehenden und als vollkommen solid bewährten oder der Verhandlungskommission als 
befähigt und vertrauenswürdig bekannten Unternehmer ihre Solidität und Leistungsfä- 
higkeit, und zwar die protokollirten Firmen durch ein von der Handels- und Gewer- 
bekammer, andere durch ein von der zuständigen politischen Behörde ausgestelltes Zeu- 
niss nachzuweisen, da sonst das Offert unberücksichtigt bleiben müsste. Zu diesem 
ehufe ist bei der betreffenden Handels- und Gewerbekammer resp. politischen Behör- 
de ein Gesuch einzubringen, in welchem nebst dem Vor- und Zunamen, Geschäftszweige 
uud Wohnorte, das die Verhandlung abführende Verpflegs-Magazin, der Tag der öffen- 
tlichen Verhandlung, dann die Quantität und Quatlität (Gattung) des Sicherstellungs- 


pelmark 
festgeset 


u 
. 


U 
objectes genau anzugeben ist. Diesem Gesuchs kommt die für das Zeugniss erforderliche 
Stempelmarke beizulegen. Der auf das Gesuch von der Kammer resp. von der politi- 
schen Behörde erhaltene Bescheid, das ist, dass das Zeugniss auf amtlichem Wege an 
das Verpflegs-Magazin in Lemberg geleitet werden wird, ist dem Offerte beizuschlie- 
ssen. Sollte in einem Offerte der Preis Ansatz in Ziffern von jenem in Buchstaben 
differiren, wird der Ausatz i Buchstaben als der richtige angesehen. 

2. Gemeinden sind vom Erlag eines Vadiums und einer Kaution unbedingt be- 
freit, und werden ebenso wie landwirthschaftliche Vereine und Producenten auf die 
vorstehend ausgeschriebene pachtweise Besorgung der Militär-Verpflegung besonders 
aufmerksamm gemacht. p > 

3. Wenn Offerte zu Uebernahme der Arrendirung in Garnisonsorten eine Abgabe 
des für Durchmärsche beizustellenden Maximums an Fourage nicht enthalten, so be- 
steht die diesfällige Abgabsschuldi;keit in dem Msximum nach dem Pun:te A a) des 
Bedingnissheftes, Punkt lV. i 

4, Die Abgabe hat in den Stationen Zółkiew, Gross-Mosty, Siedliska, Hruszöw, 
Jaworów, Szkło, Sądowa Wisznia, Winniki, Stryj, Brzeżany, Rohatyn, Monasterzyska, 
Złoczów und Brody und zwar: das Futter in der Regel von fiinf zu fiinf Tagen, das 
Bettenstroh am 1 Jänner, 1 Mai und 1 September 1889 stattzufinden. 

Rücksichtlich der Futterartikel können die vorgeschriebenen Fassungs Termine in 


Die Verwaltungscommission des 


resse der Truppe dies ohne Mehrkosten für das Aerar gestatten, auf 10, eventuell 15 
Tage, erstreekt werder. Eine solche Erstreekung der Fassungstermine wird fallweise 
von der Korps-Intendanz nach gepflogenem Einvernehmen einerseits mit der Truppe 
und anderseits mit dem Arrendator besonders verfügt. 

Wegen Ueberführung der Verpflegsartikel in die Konkurrenzorte ist nach Punkt 
XVII des Bedingnissheftes ein besonderes Anbot zu stellen, ansonsten angenommen 
würde, dass die Ueberführung in dem geforderte Preise inbegriffen ist. Bei gleichen 
Anboöten\jauf diese Ueberführung hat jenes des Arrendirungs-Erstehers den Vorzug. 

Der Artikel Bettenstroh ist vom Arrendator den Truppen in ihre Ubikationen zu- 
zuführen ; daher ist über den per Meterzentner geforderten Fuhrlohn im Offert ein se- 
parater Antrag zu stellen. Wurde kein Fuhrlohn im Offert bedungen ; so wird angenom- 
men, dass derselbe im Offertspreis mitinbegriffen ist. 

5. Die Heeres Verwaltung behält sich das Recht vor, etwaige disponible Regie- 
Vorräthe während der Vertragsperiode zur Abgabe zu bringen. 

6. Der Reserve-Vorrath wird unter die Mitsperre, oder wenn dies etwa hicht thun- 
lich ist unter die besondere Ueberwachung des Verpflegsmagazins und dort, wo ein sol- 
ches nieht ist, unter jene des Militär-Stations Kommando gestellt, und hat beim ge- 
pressten Heu im Bedarfs für 30 Tage zu bestehen und ist unbedingt in der sub Punkt 
4 angeführten Abgabsstationen zu unterhalten. 

7. Die Anbote sind per Portion Hafer & 3360 Gramm, per .Portion Heu & 5600 
Gramm, per Portion Streustrohä& 1700 Gram und per Meterzentner Bettenstroh zu stellen; 
eine Komulirung mehrer Stationen in einem Offerte ist nicht gestattet, demnach die 
Ausstellung separater Offerte für jede Station für sieh stattzufinden hat, eine Abwei- 
chung hievon würde eine finazbehördliche Amtshandlung gegen die Stempelverkürzung 
nach sich ziehen. | 

8. Die Offerenten verzichten bezüglich der Erklärung der Heeres- Verwaltung tiber 
die Annahme ihres Offertes auf die Einhaltung der im $. 862 des a. b. G. B. und in 
den Artikeln 318, 319 des österr. Handelsgesetzes für die Erklärıng der Annahme ei- 
nes Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fristen. 

9. Die näheren Bedingnisse können jeden Tag in der Amtskanzlei des Militär- 
Verpflegs-Magazins zu Lemberg, woselbst das für die Verhandlung in zwei gleichlau- 
tenden Parien eigens vorbereitete Bedingnissheft ddto. Lemberg 11. Juli 1888 erliegt, 
eingesehen werden und habon die Offerenten im Offerte ausdrücklich zu erklären, dass 
sie sich den Bestimmungen des vorerwähnten Bedingnissheftes vollkommen unterwerfen. 

Die vorgeschriebenen Bedingnisshefte können gegen Erlag von 28 Kreuzer beim 
Militär-Verpflegs-Magazine in Lemberg bezogen werden. Die für die diesjährigen Si- 
cherstellungen ven Futter und Brod massgebenden Bedingnisshefte erliegen auch bei 
den politischen Bezirksbehörden zur Jedermanns Einsicht. 


k. k. Militżr-Verpfiegs-Magazins. 


w 


für die Arrendirungsstation sammi 
1 Portion Hafer á 8860 Gramm zu 
1 Portion Heu a 5600 Gramm, gebun 


1 Portion Streustroh à 1700 Gramm, gebunden zu 


1 Meterzentner Bettenstroh, gebunden 
auf die Zeit von , bis 


*) An dieser Stelle ist das Wort „komplexiv“ für den Fall eigens 
wenn der Offerent das betreffende Anbot ausschliesslich komplexiv meint, weil 


Offerts-Formulare. 
(50 kr. Stempel) 
Ich Gefertigter erkläre hiemit in Folge Kundmachung Nr. 1172 vom 11. Juli 1888 


Konkurrenzzorte*) 
kr. sage! AMIE — x . 
den zu kr. sagel =. - 
kr. sage! 


zu fl. 


kr. sage | s, 


abgeben, die Durchmarschverpflegung nach den 


beizusetzen, 
alle 


Anbote ohne diesen ausdrücklichen Beisatz als nicht komplexiv betrachtet werden. Complexiv- 
Anbothe können für alle oben ausgeschriebenen Artikel, jedoch nur für jede einzelne 


Station, gestellt werden. 
**) Bei den Strohgattungen muss eing 
Maschinenstroh, Rüttstroh, immer bestimmt 


L. 5082. (4615 2—3) 

C. k. sad powiatowy w Nadwörnie czy- 
ni wiadomo, Ze w sprawie Izaka Kern prze- 
ciw Samuelowi i Pasli Aksel o 324 złr. na 
dniu 6 sierpnia 1888 i 18 września 1888 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 


odbędzie się publiczna sprzedaż realności | 


pozwanych w Nadwórnie pod 1. 58 poło- 
Zenej ciała tabularnego niestanowiącej. 

Cena kupna 460 złr. 

Zakład 46 złr. 

Resztę warunków można w ts. regi- 
straturze przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 
Nadwórna. 14 czerwca 1888. 


L. 2924. (4609 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredytowego 
ziemskiego Krakowskiego o 7 rat po 15 zł 
dnia 21 sierpnia 1888 za lub wyżej, zaś 
dnia 25 września 1888 niżej ceny szacun- 
kowej zawsze o 10tej rano lieytacyjna sprze- 
daż realności w Tapiaie wedle wykazów 
hip. 43 i 106 Wojciecha Wawrzynkiewicza 
i Andrzeja Gładysza własnych. 

Cena wywołania pierwszej 700 zł., dru- 
giej 300 złr. 

Wadyum l0pre. nk 

Resztę warunków i akt opisania przy- 
należności można przejrzeć w tusgdowej 
registraturze. . "r 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Władysław Janicki w Radymnie. 

Radymno, 30 maja 1888, 


L. 4180 (4608 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 4158 
złr. z pn., odbędzie się na rzecz austr. wę- 
gierskiego banku w Wiedniu w tutejszym 
sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 559 gm. 
kat. Bochnia objętej dłużników Ludwika 
i Maryi Kozubskich własnej w dwóch ter- 
minach, mianowicie dnia 23 sierpnia i 27 
września 1888 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. | 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytaeyjnych przejrzeć można w registra- 
urze sądowej. ; Ra: b 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
adwokat dr. Trybulec w Bochni. 

Wadyum wynosi 1000 złr. 

Bochnia, dnia 30 kwietnia 1888. 


L. 3555 : 

C. k. sąd powiatowy w Trembowli po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności e. k. uprz. gal. zakładu kred. 
Włość. w likwidacyi we Lwowie w kwocie 
188 złr. 38 ct. zpn. odbędzie się w tut. są- | 
zie przymusowa sprzedaż publicznej licyta- | 
tyi realności pod lk. 8 sub. rep. 522 w Ostro- i 
Wezyku położonej, wedle wyk. hipoteez. 177 
Dawida Scherzera własnej dnia 30 sierpnia 
Ì 11 października 1888 każdym razem o 10 | 
Bodzinie przed południem, z tem nadmie-, 
nieniem, że na pierwszym terminie powyż- | 
82a realność tylko wyżej ceny szacunkowej, | 
üb za takową, zaś na drugim terminie na- | 


Wet niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo- | 
I 


anie. 


€unkowa w kwocie 2000 złr. 
Wadyum 200 złr. 


Cenę wywołania stanowi wartość E 


| 
| dodatkami 


eklammert die offerirte Sorte: Schabstroh, 
angegeben werden. 


wyciag hipoteczny realności powyższej przej 
rzec można w tusądowej registraturze. 
Tarnopol, 24 kwietnia 1888. 


L. 8930 (4651 1—3) 

Brodzki ek. sąd powiatowy wyznaczył 

(w celu zaspokojenia wierzytelności Salomei 
'Stomnickiej w ilości 10000 rubli rossyj- 
i skich z pn. przymusową sprzedaż publicz- 
|ną należącej do dłużnika Arona Reinholda 
realności pod l. wyk. 1059 i 1060 ks. gr. 
gminy Brody na 5252 zł. wa. ocenionej na 
dzień 20 sierpnia 1888 o godzinie 10 przed 
południem w zabudowaniu sądowem w b. 
nr. 5. 

Wadyum 262 złr. 60 et. wa. 

Na terminie powyższym nabyć można 
realność tę za jakąkolwiekbądź cenę i po- 
niżej ceny szacunkowej. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg ta- 


| bularny, protokół ocenienia realności tej 


przejrzeć można w registraturze tus. 
Brody, dnia 6 czerwca 1888. 


L. 2374 (4628 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
21 sierpnia 1888 za lub powyżej ceny szą- 
eunkowej, zaś dnia 18 września 1888 po- 
niżej takowej zawsze o godz. 10 rano licy- 
tacyjna sprzedaż gruntu w Sośnicy pod lk. 
39/84 położonego Wiktoryi Koszko i leżącej 
masy Aleksandra Koszko własnego, ciała 
tabularnego nie stanowiącego na rzecz Iwa- 
na Maziarza o 100 złr. 

Cenę wywołania stanowi kwota 180 
złr. wadyum 18 złr. 

Resztę warunków akt opisania i 0sza- 
cowania przejrzeć można w registraturze. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli Wła- 
dysław Janicki w Radymnie. 

Radymno, 28 maja 1888. 


L. 6697 (4654 1—3) 

W ck. sądzie powiatowym w Kałuszu 
odbędzie się na zaspokojenie wierzytelności 
ek. uprzyw. gal. Zakładu kred. włość. w 
kwocie 365 złr. aw. z pn. w dniach 21 
sierpnia i 25 września 1888 o godz. 10 
przed poł. przymusowa sprzedaż przez pu- 
i bliezng licytacyę realności pod n. k. 8 w 
Ugarsthalu położonej, wedle wyk. hip. nr. 
44 księgi gruntowej gminy Ugarsthal na 
Wilhelma Matheisa intabulowanej a to przy 


(pierwszym terminie tylko wyżej lub zu ce- 


(4610 2—38) | nę wywołania 700 złr. przy drugim termi- 


nie także i niżej tej ceny. 
Wadyum wynosi 70 złr. | 
Resztę warunków i wyciąg z księgi 


(gruntowej mogą być przejrzane w sądzie. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Michała Baczyńskiego e. k. 
not. w Kałuszu. 

C. k. sąd powiatowy 

Kałusz, 14 czerwca 1888. 


Konkursa. 


L. 9001 (4603 3—83) 

Niniejszem ogłasza się konkurs na 
posadę nauczyciela filologii klasycznej w 
e. k. gimnazyum III w Krakowie z płacą i 
do płacy w myśl ustaw z 9 


Resztę warunków licytacyjnych przej- kwietnia 1870 dz. u. p. nr. 46 i z 15 


Tzeć można w ts. registraturze. 


L. 7037 (4624 1—3) 
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego- ` 
Wany w Tarnopolu podaje do publicznej 
Wiadomości, że na zaspokojenie sumy 69 i 
T. 74 et. wa. z pn. przymusowa sprzedaż | 
Tealności pod l. kat. 226 w Kupczyńcach | 
Położonej, wedle w. h. 1. 777 Markusa Judy | 
hrasnej, w tutej. ck. sądzie w drodze pu- 
licznej licytacyi na rzecz Banku krajowe- 
Ee dnia 20 sierpnia i 25 września 1888, 
adym razem o godz. 10 z rana z tem 
Przedsięwziętą zostanie, że na pierwszym 
N Tminie realność ta tylko za cenę wywo- 
ania 2450 złr. wa. lub wyżej tejże, zaś 
à drugim terminie także i niżej ceny sza- 
unkowej sprzedaną zostanie jednak nie 
Niżej 1700 złr. wa. 


> _ Wadyum wynosi lOpre. ceny szacun- 
Kowej. 


Trembowla, dnia 30 maja 1888 | 


| kwietnia 1873 dz. u. p. nr. 48. 

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, wnosić za pośrednietwem prze- 
łożonej Dyrekeyi do e. k. rady szkolnej 
krajowej, najpóźniej do 10 września br. 

Z e. k. krajowej Rady szkolnej 

Lwów, dnia 2 lipca 1858. 


L. 2690/pr. (4613 2—3) 

Przy sadzie obwodowym w Tarnowie 
opróźnioną została posada dozorcy więźniów 
z roczną płacą 300 złr. w. a. i dodatkiem 
aktywalnym 25 pre. płacy. 

Podania o tę posadę w myśl rozpo- 
rządzenia e. k. Ministerstwa obrony krajo- 
wej z dnia 12 lipca 1872 nr. 98 dz. u. p. 
ułożone, należy wnieść do 21 sierpnia 
1888 do Prezydyum e. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie, 

Tarnów, dnia 20 lipca 1888. 


Resztę warunków licytacyjnych tudzież | L. 24044 


Punkten a, b, c, besorgen und für 
von fi. bestehend in 


dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium 
: haften zu wollen. 
Ferner verpflichte ich mich, im Falle als ich Ersteher bleiben sollte, 


längstens 


binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener ämtlieher Verständigung das Vadium auf die 


10°%,tige Kaution zu ergänzen, und räume, wenn ich dieses 


unterliesse, der Heeres- 


verwaltung das Recht ein, diese Ergänzung selbst durch Rückbehalt des Arrendirungs- 


verdienstes durchzuführen. 


Uebrigens unterziehe ich mich ausser den in der Kundmachung verlautbarten auch 
jenen Bedingungen, welehe in dem für die ausgeschriebene Verhandlung vorbereiteten 


Bedingnisshefte enthalten sind. 
Laut anruhendem Bescheide der 
Leistungsfahigkeits-Zeugniss direckt dem 
„©. «mma a „=, 


(4630 2—3) 
Konkurs 
na posady expedyentöw przy nowo otwo- 
rzyć się mających ek. urzędach pocztowych 


PO Ów koto Kagiwa 1w  Jasienowie i Michałowi Fischerowi kwitu depozytowego 


górnym w powiecie kosowskim za kon- 
traktem służbowym i kaueya w kwocie 
200 złr. 
z płacą rocznych po 150 złr. i 
ryczałtu kancelaryjnego po 40 złr. 
Podania należy wnieść najpóźniej 
5 sierpnia br. w e. k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 
Lwów, dnia 20 lipca 1888, 


L. 1764/pr. (4635 1—3) 

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróźnioną jest posada adjunkta w IX 
randze. 

Ubiegający się o tę, lub przy innym 
sądzie kolegialnym opróźnić się mogącą 
posadę adjunkta wniosą swe podania w 
drodze przepisanej do Prezydyum sądu 
krajowego w Krakowie do 8 sierpnia 1888. 

W Krakowie, dnia 19 lipca 1888. 


L. 111 (4626) 
Oleski c. k. sąd powiatowy poszukuje 
dwóch biegłych w manipulacyi pisarzy 
z szybkiem, czytelnem pismem za wyna- 
grodzeniem dziennem po 60 i 80 etw, z 
możnością podwyższenia. 
Olesko, 21 lipca 1888. 


L. 52265 (4674) 

Celem obsadzenia posady zarządcy 
przy jednym ze wschodnio galicyjskich ck. 
urzędów sprzedaży soli w IX. klasie rangi 
ze systemizowanymi poborami i z obowią- 
zkiem złożenia kaucyi w kwocie 1100 złr. 
wa. rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę mają po- 
dania swe należycie udokumentowane i za- 
opatrzone w dowody znajomości języków 
krajowych wnieść w ciągu 4 tygodni do 
ck. krajowej Dyrekcyi Skarbu we Lwowie. 

C. k, krajowa Dyrekcya skarbu, 

Lwów, dnia 20 lipca 1888. 


Kuratele. 


(4593 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie u- 


3266 


: soli w Kałuszu na zdożone 


‚20 maja 1881 do art. dep. 
do | 


| 


ZU wird mein Soliditats- und 


Verpflegsmagazin übermittelt werden 
1886, 


N. N. 
wohnhaft in N. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 24874 (4355 3—3) 

Lwowski ck. sad krajowy niniejszym 
edyktem wzywa posiadacza zdginionego p. 
wystawionego przez ck. urząd sprzedaży 
przez firmę 
Klópfer i Kóniger w Monachium na dniu 
118 tytułem 
kaueyi obligaeye austr. renty papierowej 
nr. 221149, 48871, 53466, 222191, 246179, 
458975, po 1000 fi. wa. nr. 7348, 12562, 
222559 po 100 fl. wa. i 7839 na 50 fl. wa. 
aby kwit ten najdalej do roku, 6 tygodnii 3 
dni od dnia trzeciego umieszczenia niniej- 
Bzego edyktu w urzędowej „Gazecie Lwo- 
wskiej* w sądzie tutejszym tem pewniej 
przedłożył, gdyż inaczej po bezowocnym 
upływie zakreślonego terminu, pomieniony 
wyżej kwit za amortyzowany i nieważny 
uznanym zostanie. 

We Lwowie, 23 czerwca 1888. 


L. 15617 (4887 3—3) 

Ck. sąd kraj. jako handlowy w sporze 
weksl. Edwarda Szczerby przeciw Anschlowi 
Goldsteinowi i Róży Goldsteinowejo 107 zł. 
w skutek pozwu Edwarda Szezerby de praes 
8 czerwca 1888 r. l. 15617 wydając nakaz 
zapłaty, ustanawia kuratorem dla niewia- 
domego z miejsca pobytu Anschla Goldstei- 
na, adw dra Schónberga, a tegoż zastępcą 
adw. dr. Dobiję. 

O czem zawiadamia się Anschla Gold- 
steina z wezwaniem, aby kuratorowi po- 
trzebnej informacyi udzielił, lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił. 

Kraków, 12 czerwca 1888, 


L. 3996 (4404 3—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że ustanawia w sprawie tabularnej 
Natana Reinera o zaintabulowanie prawa 
własności części realności pod l. d. 55 w 
Przemyślu na Zasaniu, dla z miejsca po- 
bytu nieznanych Maylecha Majerowicza i 
dla Sary z Jurmaków Majerowiczowej, ku- 


í ratorem p. adw. dr. Mendrohowicza, z za- 


stanawia dla niewiadomego z miejsca po- | 


bytu Wojciecha Liszki w sprawie o poz- 
bawienie go władzy ojeowskiej nad jego 
małoletnimi dziećmi kuratorem Józefa Moz- 
dzierza. 

Tuchów, dnia 5 lipea 1888. 


L. 3175 (4625 1—3) 
Mateusza Wężowskiego z Waręża, u- 
znano marnotraweg, kuratorem ustanowiono 
Michała Wężowskiego. 
„k. sąd powiatowy 
Bełz, dnia 29 maja 1888. 


L. 5759 

Iwan Biszków gospodarz zZ 
został uznany za marnotrawce. 
Knrator, Mikołaj Mielnik. 

C. k. sąd powiatowy 

Rohatyn, dnia 28 czerwca 1888. 


L. 3426 (4647) 
C. k. sąd powiatowy m. d. w Koło. 
myi zawiadamia, że dla głuchoniemego I- 
wana Fediuka Jurija ze Sopowa, Iwana 
Dowhaniuka kuratorem ustanowiono. 
Kołomyja, dnia 13 kwietnia 1888. 
C. k. Radea sądu krajowego 


Upadłości. 


L. 8849 | (4666 1—3) 
Celem wyznaczenia honoraryum dla 


adwokata Flaschnera jako zarządcy masy 
rozbiorowej Gersona Bera Jassera i po- 
twierdzenia przedłożonego rachunku wy- 
znaczam termin na 14 sierpnia 1888 ogo- 
dzinie 10 rano, na który wszystkich wie- 
rzycieli powyższej masy rozbiorowej pod 
rygorem ustawy konkursowej wzywam, 
We Lwowie, 18 lipca 1888. 
C. k. Radea sądu krajowego jako 
komisarz konkursowy 


(4627 1—3) 
Stratyna 


stępstwem adw. dr. Bersona, polecając wyż- 
nadmienionym, by się ztym kuratorem po- 
rozumieli, lub innego pełnomocnika w czas 
przedstawili, inaczej skutki zaniedbania sa - 
mi sobie przypisać będą musieli, 


Z e. k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, 2 maja 1889. 
L. 1983 (4393 3—3) 
Zawiadamia się z pobytu niewiado- 


mych Michała i Wojciecha Lachów, synów 
Antoniego Lacha, iż dla nich ustanowiono 
adw. dr. Feliksa Czajkowskiego w Krośnie 
kuratorem ad actum, w sprawie egzekucyj- 
nej Towarzystwa zaliczkowego w Krośnie 
przeciw spadkobiercom śp. Antoniego Ła- 
cha i innym o zapłacenie 200 zir. a. w. 
i temuz kuratorowi doręczono dla nich prze- 
znaczoną t. s. uchwałę z dnia 30 listopada 
1887 1. 5480 dozwalającą egzekucyjną inta- 
bulacyę prawa zastawu dla sumy 200 złr. 
a. w. Z pn. w stanie biernym gruntu w 
Toroczówce wykazem hip. l. 103 objętego. 

Wzywa się zatem Michała i Wojcie- 
cha Lachów, ażeby innego zastępcę sobie 
obrali, lub ustanowionemu środki do obro- 
ny swych praw dostarczyli, inaczej skutki 
zaniechania sami sobie przypiszą. 

C. k. sąd powiatowy 
Krosno, dnia 17 maja 1888. 


L. 918 (4560 3—3) 

C. k. Prezydent wyższego sądu krajo- 
wego we Lwowie, zamianował dla trzeciej 
dnia 10 września 1888 o godzinie 8 rano 
rozpocząć się mającej kadeneyi sądu przy- 
sięgłych, przy tutejszym e. k. sądzie ob- 
wodowym, przewodniczącym prezydenta Bą- 
du obwodowego, a zastępcami przewodni- 
czącego radeów Antoniego Dyduszyńskiego, 
Ludwika Słotwińskiego, Fryderyka Kunze- 
ka, Tomasza Kolasińskiego, Jana Jakubow- 
skiego i dr. Michała Stefko. 

Sambor, 15 lipea 1888. 


L. 4032 (4585 8—3) 

Zawiadamia się Józefa Bulgiewicza i 
Aleksand.a Bulgiewicza z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych, że Wiktorya Bal- 
giewiezowa zaskarzyla ich dnia 10 maja 
1888 1. 4032 i 4033 o własność "sg Z "has 
części realności pod nk. 223 w Jaśle. 

Do rozprawy ustnej wyznacza się ter- 
min na dzień 21 sierpnia 1888 o godz. 10 
rano, na który się ich z tem dołożeniem 
wzywa, że mogą udzielić ustanowionemu 
dlań kuratorowi ad actum adwokatowi dr. 
Wiedigerowi potrzebnej informacji do spo- 
ru, lub innego zastępcę obrać i o tem są- 
dowi donieść, inaczej dotkną ich powstałe 
z zaniedbania tego złe skutki. 

C, k. s;d powiatowy 
Jasło, dnia 11 maja 1888. 


L. 12513 (4561 3—3) 

W c. k. sądzie powiatowym miejsko 
delegowanym w Przemyślu, wniósł Salomon 
Fuss w Hussakowie przeciw Leibie More- 
rowi pod dniem 5 lipca 1888 1. 12518 
prośbę o wydanie nakazu rumacyi pomiesz- 
kania składającego się z czterech pokoi, jed- 
nej nyży i jednej piwnicy z dniem 81 
października 1888 r. skargę do postępowa- 
nia sumarycznego pod tym samym dniem 
do 1. 12514 o zapłatę czynszu najmu w 
kwocie 80 złr. aw. zpn., z powodu czego 
termin do rozprawy na dzień 13 września 
1888 o godzinie 10 rano zarządzony został 
i prośbę o zezwolenie prowizorycznej egze- 
kucyi do ruchomości celem zabezpieczenia 
kwoty 80 zł. pod tym samym dniem do l. 
12515. 

Gdy miejsco pobytu pozwanego jest 
niewiadome, to na jego niebezpieczeństwo 
i koszta ustanowiony został do spraw po- 
wyższych kurator w osobie p. adwokata dr. 
Łużeckiego z zastępstwem p. adw. dr. 
Kozłowskiego w Przemyślu obaj zamieszkali. 

Pozwanego wzywa się, by albo zarzu- 
ty na nakaz rumacyi do dni ośmiu wniósł, 
na terminie z powodu skargi sumarycznej 
osobiście stanął, albo pełnomocnika zapo- 
dał, względnie z ustanowionym kuratorem 
się ułożył, a to tem pewniej ileże w razie 
przeciwnym rozprawa z kuratorem wedle 
przepisów procedury sądowej przepowadzo- 
ną zostanie, 

Przemyśl, 12,lipca 1888. 


Z. 3309 (4623 1—3) 

Vom k. u. k. österr. ung. Consulate in 
Jassy in Rumänien wird bekannt gemacht, 
dass am 11 Dezember 1887 zu Jassy in 
Rumänien, Moritz Dynes, Optiker aus Tar- 
nopol, mit Hinterlassung eines Vermögens 
im Wertke ron circa 14.000 Frances und 
einer letztwilligen Anordnung gestorben ist. 

Da diesem k. u. k. Consularamte un- 
bekannt ist, ob und welchen Personen auf 
seine Verlassenschaft ein Erbrecht zustehe, 
so werden alle diejenigen, welche hierauf 
aus was immer für einem Rechtsgrunde 
Anspruch zu machen gedenken, aufgefor- 
dert ihr Erbrecht binnen einem Jahre 
von dem unten angesetzten Tage gerech- 
net, bei diesem k. u. k. Consulate anzu- 
melden, und unter Ausweisung ihres Erb- 
rechtes ihre Erbserklärung anzubringen, wi 
drigenfalls die Verlassenschaft, für welche 
inzwischen Herr Louis Blumenfeld in Jas- 
sy als Verlassenschaftscurator bestellt wor- 
den ist, mit Jenen, die sich werden erbs- 
erklärt, und ihren Erbrechtstitel ausgewie- 
sen haben, verhandelt und ihnen eingean- 
twortet, der nicht angetretene Theil der 
Verlassenschatt aber, oder wenn sich Nie- 
mand erbserklärt hätte, die ganze Verlas- 
senschaft vom Staate als erblos eingezogen 
werden würde. 

Zugleich werden hiermit diejenigen, 
welche an diese Verlassenschaft als Gläu- 
biger eine Forderung zu stellen haben, auf- 
gefordert, ihre Forderungen bis längstens 
30 Juli 1888 bei diesem k. u. k. Consulate 
schriftlich anzumelden, und die Beweise 
hiefür zu liefern, widrigens denselben an 
die Verlassenschaft, wenn sie durch Be- 
zahlung der angemeldeten Forderungen 
erschöpft würde, kein weiterer Anspruch 
zustünde als insofern ihnen ein Pfandrecht 
gebührt. 

Jassy, am 8 Juli 1888. 

Der k. n. k. Consul. 


L. 17109 (4667 1—3) 

C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że Pan Franciszek Sc- 
bol e. k. Notarpusz w Nowem siole w sku- 
tek przyzwolonego reskryptem e. k. Mini- 
sterstwa sprawiedliwości z 27 kwietnia 
1888 1. 6655 przeniesienia go na urząd e. 
k. Notaryusza w Kozowie z dniem 25 lipca 
1888 z urzędowania w Nowem siole uste- 
puje a 1 sierpnia 1888 urzędowanie w 
Kozowie obejinuje. 

Lwów, dnia 10 lipca 1888. 


L. 4086. (4604 2—3) 
C. k. sąd krajowy lwowski podaje w 
myśl ustawy z dnia 25. lipca 1871 1. 96 
Dz. ust. pań., do powszechnej wiadomości, 


Z drakani Wł. koxikskiego ul. Oszarnieckiege L. 13 dom Wernera. 
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że w skutek uchwały e. k. sądu obwodowego 
jako górniczego w Samborze z dnia 22. 
marca 1887 1. 25 i na podstawie listu len- 
'nego przez e. k. starostwo górnicze w Kra- 
kowie dnia 23 czerwca 1886 1. 972 wyda- 
: nego, dla nowo nadanego pola górniczego 
tw gminie kat. Nowosielica okręgu sądu po- 
| wiatowego w Zabłotowie w e. k. starostwie 
jśniatyńskiem położonego w dołączonej do 
i listu mapie uwidoeznionego, którego to po- 
ki górniczego główny punkt rozkładu -o 
płaszczyźnie 90.231-844 m. znajduje się we 
wschodniej ścianie sztolni odkrycia a to pod 
linią rozgraniezajgeg parcelę drogową nr. 
1418 od parceli owej nr. 87 należącej do 
gr. kat. kościoła w Nowosielicy, a jest od 
północno wschodniego rogu gr. kat. kościo- 
ła św. Mikołaja w Nowosieliey w 22 h 119 
9‘ na 78'8 m. a od północno zachodniego 
rogu cmentarza w Nowosielicy pareela nr. 
137 a 19h 11° 55' 30“ na 107-8 m. odda- 
lony, a które to pole górnicze składa się: 
z dwóch miar górniczych pojedynczych, 
pierwsza miara górnicza pojedyncza 265*388 
m. długa, a 107 m. szeroka w szersz w 15h 
19° 30° na 509 m., a w przeciwnym kie- 
runku na 1191 m., w długości zaś na 9h 
13° 30° na 20'388 m., a w kierunku prze- 
ciwnym 245 m., w ten sposób się rozlega, 
że północna część zachodniej strony tej 
miary w długości 1441 m. dotyka się po- 
łudniowej części wschodniej długości miary 
górniczej I. „Wilhelmina* Hersza Krissa 
(teraz do złączonego pola górniczego Sydo- 
nia należącej), gdy tymczasem północna stro- 
na szerokości tej miary wpada w południo- 
wą szerokość miary IV. Sydonia również 
do złączonego pola górniczego Sydonia nale- 
żącej, druga zaś miara górnicza pojedyncza 
212-406 m. długa i 212'404 m. szeroka w 
ten sposób się przyłącza z miarą poprze- 
dnią, że północna część wschodniej szero 
kości długa 120'288 m. dotyka się z połu- 
dniową częścią zachodniej długości miary 
pierwszej, gdy tymczasem cała długość pół- 
noena wpada w południową stronę szero- 
kości miary górniczej I. Wilhelmina i złą- 
ezonego pola górniczego Sydonia do Hersza 
Krissa należącego, wygotowano projekt o- 
tworzyć się mającgo ciała tabularnego, któ- 
ry to projekt w tymże c. k. sądzie obwo- 
dowym, jako górniczym, przejrzanym być 
może, a od dnia 1 czerwca 1888 za księgę 
gruntową uważanym będzie, również oznaj- 
mia się, że od dnia 1 czerwca 1888 począ- 
wszy, nowe prawa własności, zastawu i in- 
ne prawa hipoteczne na wyż opisanej nie- 
ruchomyuści, jako nowe ciało tabularne do 
księgi gruntowej górniczej wciągnąć sie 
mającej, tylko przez wpis do księgi hipote- 
eznej górniczej nabyte, ograniczone, na in- 
nych przeniesione, uchylone być mogą. 

Równocześnie wzywa e. k. wyższy sąd 
krajowy wözystkich, którzyby : 

a) na zasadzie praw przed dniem o- 
twarcia tego nowego ciała tabularnego na- 
bytych, domagali się zmiany wpisanych 
tamże stosunków własności i posiadania, 
bez różnicy, czy zmiana ta przez dopisa- 
nie, odpisanie lub przepisanie, przez spro- 
stowanie oznaczenia nieruchomości lub po- 
łączenie ciał hipotecznych, czyli też w inny 
sposób nastąpić ma; 

b) już przed dniem otwarcia nowego 
ciała tabularnego na nieruchomości tej, lub 
na jej częściach, nabyli prawa zastawu, słu- 
żebności lub inne prawa do wpisu hipote- 
eznego przydatne, o ile prawa te jako należące 
do dawniejszego stanu biernego wpisane 
być mają, a przy założeniu nowego ciała 
tabularnego wciągnięte nie zostały, ażeby 
w e. k. sądzie obwodowym jako górniczym 
w Samborze swoją oznajmienie do dnia 1. 
czerwca 1889 tem pewniej wnieśli, ile że w 
przeciwnym razie utracą prawo popierania 
oznajmić się mających roszczeń przeciw o- 
sobom trzecim, które na mocy niezaprze- 
czonych wpisów w nowej księdze grunto- 
wej zawartych, prawa hypoteczne w dobrej 
wierze nabędą, 


VE POECI ZOZ KE EEE DEREN EOE: 


Nakoniee czyni się uwagę, że obowią- | 
zku zgłoszenia ta okoliczność nie zmienia, £ 


że prawo zgłosić się mające z księgi tabu- 
bularnej, już do użytku służyć niemającej, 
lub z załatwienia sądowego widocznem jest, 
lub że jakie podanie stron odnoszące się do 
tego prawa do sądu wniesionem zostało, tu- 
dzież, że restytucya lab przedłużenie po- 
wyższego terminu dla pojedynczych stron 
miejsca niema. 
Lwów, dnia 4. kwietnia 1888. 


(Zarząden Władysław J, Waber). 


_ Doniesienia prywatne, 
Lekarz-dentysta A. Stein 


dyplomowany na wszechniey wiedeńskiej, zamieszkały 
w Taruopolu, w domu aptekarza p Jamrögiewieza, 
wykonywa wszystkie operacya dentystyczne na żąda- 
nie bezboleśnie, przy znieczuleniu kokainą. Sporzą- 
dza sztuczne zęby i szczęki całe, oparte na ciśnieniu 
powietrze, w najnowszy sposób amerykański, plom- 
buje zepsute zęby złotem, srebrem, na, d. 


Dyetaryusz manipulant 


z kilkuletnią praktyką sądową, posiadający egzamin 
tabularny, mogący wykazać się najehlubniejszymi 
świadsctwami, poszukuje umieszczenia jako prowa- 
dzący księzi gruntowe, lub inną gıleZ manipulacyi 

sadowej. — Adres: W. J. B Ropczyce. 4611 


Osoba młoda 

28 lat licząca, wykształcona, poszukuje umieszczenia 

za bonę do dzieci, lub jako krawczyni, włada języ- 

kiem polskim i niemieckim. Adres K W. L. 81 ul. 
Ogrodowa w Przemyślu, 4590 


0 robotników — 
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potrzeba niezwłocznie dla ładowania ziar- 
nem okrętów i wagonów, zajęcie stałe zi- 
mą i latem, zarobek do 30 rubli miesięcznie, 
Adres: Nejbergowi, ulica Chersońska nr. 58 

w Odessie. 4576 
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Na porę kuracyjną 1888 


|. 
MA poleca rzeczywiście dobrą 


HERBATĘ 


monay jula 


Izydor Wohl 


własciciel jedynego wyłącznego handlu 
herbaty 18 lat istniejącego 


JE 
IR 


a: 


we Lwowie, ul. Sykstuska I. 6. 
NĄ SS” Łaskawe zlecenia odwsotną pocztą, 
opakowanie franko. 3787 


IL. 1010 (4632 1 —8) 


Konkurs 


Na mocy uchwały Rady gminnej roz- 
pisuje się konkurs na posadę sekretarza 
gminy, z terminem do wnoszenia podań po 
dzień 6 sierpnia b. r. włącznie. 

Ubiegający się o tę posadę mają w 
i tym terminie wnieść do Magistratu miasta 
własnoręcznie pisane podania, zaopatrzone 
i w dowody dokładnej znajomości ustaw po- 
|litycznych, języka polskiego i niemieckiego 
w słowie i pismie, oraz metrykę urodzenia 
i wykazać dotychczasowe zatrudnienie. 

Przyjęcie nastąpi na razie prowizory- 
| cznie na rok jeden. 
| Płaca systemizowana 630 złr. 
| O innych warunkach można się poin- 
formować w urzędzie gminnym, 

! Magistrat miasta 

Ropczyce, dnia 21 lipca 1888. 
Bnrmistrz: Saro ma. 


(4633 1—3) 
Konkurs 


Celem obsadzenia posady kancelisty 
| przy magistracie tutejszym, rozpisuje na za- 
| sadzie uchwały Rady gminnej niniejszem 


| konkurs z terminem po dzień 15go sier- 


i 
i| 


ł 
i 
EIS 


ai 1926 


| pnia 1888. 
Płaca roczna wynosi 400 złr. w. a. 
Posada ta będzie na razie prowizory- 
| czna, a po roku zadawalającej służby zosta- 
| nie stabilizowaną. 
| Chcący się ubiegać o powyższą posa- 
de, winni się wykazać ze znajomości prze. 
pisów administracyjnych, tudzież że służyli 
| już z dobrym skutkiem przy urzędzie auto- 
|nomiczaym i wnieść podania swoje nale- 
życie udokumentowane, na ręce naczelnika 
miasta tutejszego. 

Kałusz, dnia 19 lipca 1888. 


Uniformsanstalt 


Maurycego Tiller’a & Co. 


W skutek upływającego sezonu 


Wielka wyprzedaż obawia wiedeńskiego 


po znacznie zuizomych cenach. 
Wyprzedaż ra obuwia odbywać się będzie 
w RBynku pod L. 37 


i tylko przez czas krótki. 
Po ukończonej wyprzedaży pozostaną ceny dawne. 


A 

37” i 
i 
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Cenniki wraz z warunkami spłaty dla e. ka urzędników państwowych na | 


Uniformy i składowe części tychże 


(służące do zupełnego umundurowania) przesyła franko 


W Wiedniu, VOL Mariahilferstrasse 


Papier x fabryki papieru braci Fiałkowskich. 


Desinfekcya! 


Wszelkie sposoby środków do desinfekcyj 
poleca najtaniej 2213 
Alojzy Hübner, Lwów, 
ulica Karola Ludwiką L. 13, dawniej cukiernia 
Rotlendera. 


Ogłoszenie. 


er 


Komitet ratunkowy dia kięską gra: 
dowa dotkniętej gminy Puzniki szla= 
checkie koicząc swą czynność podaje do publi- 
cznej wiadomości streszezone rachunki: 

Część I. — Gotówka. 
a) Przychód. — Zebrane składki. 4619 

1. Wydział krajowy 50 zł., 2. Rada powiato” 
wa buczacka 100 zł., 3. Rada powiatowa ezortkow- 
ska 10 zł., 4. Artur Zaremba Cielecki 50 zł., 5. Le 
szek hr Dunin Borkowski 10 zł, 6. Seweryna hr. 
Dunin Borkowska 5 zł., 7, Alfredowie Zarembowie 
Cielecey 20 złr. 8. J. E. ks, arcybiskup Morawski 
29 zł, 9. Alfred Rawicz Mysłowski 25 zł., lv. Ro- 
muald Morawski 3 zł,, 11. R. S. z Brzeżan 10 zł. 
12. Tymoleon Mochnacki 5 zł. 18. Wład Wiktor 
Czajkowski 8 zł., 14. J. E. Włodzimierz hr. Russoe- 
ki 10 zł. 15. Antońi Wolniewicz 1 zł., 16. Ks. infu- 
łat Jurkowski 10 zł. 17. Ks. kanonik Kaliniewiez 
10 zł.j 18. Ks. Andrzejowski 2 zł. 19. Artur 
hr. Russocki 2 zł. 20 Waleryan Czajkowski 10 zł, 
21. Zarząd dóbr Chorostków 20 zł. 22 N. N 10 zł, 
23. Włodzimierz Gniewosz 10 zł, 24. J. E. pan 
Minister br. Ziemiałkowski 10 zł, 25. N. 1 zł., 85. 
Władysław Bogucki 10 zł. 27. Stanisław Cieński b 
zł., 28. Baron Błałowski 5 zł., 29. Jan Gołębski 2 
zł., 30. Władysław hr. Wolański 10 zł., 31. Albin 
Słoneski 10 zł., 32. Władysław Krasnopolski 5 zł, 
33. Na ręce ks. Turkułła 15 zł., 34. Julian Osieeim- 
ski 10 zł, 35. N. N. 2u zł., 36. Karol hr. Lancko- 
roński 20 zł. 37. N. N 1 zł, 38. Obszar dworski 
Bobulińce 10 zł., 39. Maryan br. Błażowski 10 zł., 
4%. Zebrano po gminach powiatu buczackiego 11:47 
zł. 41. Zebrano po gminach powiatu czortkowskiego 
i husiatyńskiego 31.41 zł.. 42, Część przeznaczona 
na Pużniki z dochodu wieczorku literacko artysty- 
cznego, odbytego w Buczaczu dnia 5 marca 25 zł. 
Razem 612 zł. 88 et. 

b) Rozchód. 

1. Kupno zboża 40370 ct., 2. Koszte zbie- 
rania składek po gminach i dostawa zebranego zbo- 
ża 92.88 zł, 3. Ubezpieczenie od gradobicia części 
obsiawów gminy Pużniki 91:44 zł., 4 Rozesłanie o 
dezwy, koszta administracyjne itp. 16:30 zł., 5. Roz- 
dana reszta ubogim pużnickim 8.56 zł. — Razem 
612 zł. 88 et. 

Część II. — Zboże i kartofie. 
a) Przychód. Zebrane składki i zboże nabyte 

1. Artur Zaremba Cielecki (50 hektolitrów) 
40 korey 29 garney zboża i 100 korey kartofli, 2. 
Albin Słonecki 15 korcy zboża i 10 korey kartofli, 
3 Idalia Dąbrowska 1 korzee zboża, 4. Karol Men” 
cel 10 korcy kartofli, 5 Ks. Turkułł 3 korce zboża, 
6. Bronisław Horodyski 5 korey zboża, 7. zebrano 
po gminach powiatu buczackiego 62 korcy 13 garncy 
zboża, 8 zebrano po gminach powiatu ezortkowskie- 
go i husiatyńskiego 26 korey i 15 garney zboża, 9. 
Komitet nabył 215 korcy 4 garnce zboża. Razem 368 
korey 20 garney zboża i 120 korey kartofli. 

TŁA Rozehöd. y 

1. Rozdano na pożywienie 168 korey i 20 
garney zboża i 30 korey kartofli, 2. Rozdano na na- 
sienie 210 korcy 20 garney zboża i 99 korey karto- 
fi. Razem 368 korey 20 garncy zboża i 120 korcy 
kartofli. 

W ogóle komitet nie rozdawał gotówki, lecz 
zboże i kartofle in natura, a nie mogąc zadośćuczynić 
potrzebom wszystkich Pużniezan, przestrzegał pilnie, 
aby przynajmniej najbiedniejsi zapomogę otrzymali, 
oraz starał się o zarobek w okolicy dia Pużniezan. 
Wielu nieco zamozniejseych pozbywało częściowo 
swój inwentarz aby wyżyć, ale dzięki łaskawej, pra: 
wdziwia chrześciańskiej ofiarności, komitet zdołał 
zasłonić tę nieszczęśliwą gminę od wielkiej klęski 
głodowej, ratując najbiedniejszych i zdołał dostar- 
czyć do siewu i obsady najwięcej potrzebującym Pu- 
iniezanom dostatecznej ilości zboża i nartofel, aby 
zabezpieczyć ich od głodu w r. b, wreszcie ubezpie- 
czył od gradu na r. 1888 część spodziewanych plo- 
nów rolnych w wysokości 3409 złr. wkładając na 
właścicieli zabezpieczonych pól obowiązek, iż w ra- 
zie gradu w roku bieżącym połowę otrzymanego wy” 
nagrodzenia oddadzą do rozporządzenia komitetowi 
ratunkowemu na rzecz najbiedniejszych i nieubez- 
pieczonych ezłonków gminy, wreszcie przeprowadził 
Komitet uchwałę, aby gmina Pużniki nadal ubezpie- 
czała corocznie płody rolne w wysokości około 300) 
złr., wkładając zawsze na ubezoieczonych wyż stre- 
szezony obowiązek, w ten sposób więc w przyszłości 
mieszkańcy Pułnik na wypadek ponownej klęski 
gradowej bez odwoływania się do debroczynności 
publicznej, będą zabezpieczenymi przed wielką klę- 
ską głodową. 

Komitet ratunkowy zawiązany dla klęską gra” 
dową dotkniętych Pużnik kończąe niniejsze sprawo* 
zdanie, & równocześnie także swą czynność, składa 
w swojem imieniu oraz w imieniu gminy Pużniki 
wszystkim P. T- łaskawym Dawcom jak najszozer” 
sze podziękowanie i wyraża Im z głębi serca „BÓG 
zapłać!” 

Porchowa dnia 16 lipca 1888. 

Artur Zaremba Cielecki, 
przewodniczacy komitetu. 
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